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Już około 15 tys. spotkań posłów z wyborcami odbyło
się w bieżącej kadencji Sejmu, Prawie 9,4 tys. tych spot­
kań miało miejsce w miastach, a przeszło 5,6 tys. — na wsi.

Kraków, wtorek 22 sierpnia 1978 r.

Pracowite dni
zespołów poselskich

HH Meacoi kadencji Sejmu PRL

odbyło się już 15 tysięcy spotkań
posłów z wyborcami

Protowi zwHii

wiele nowości
na Targach Krajowych Jesień 78“

Tak więc nie tylko na ul.
Wiejskiej — na obradach ple­
narnych Sejmu i w jego ko­
misjach — rozwija się aktyw­
na działalność poselska. Toczy
się ona codziennie, również w

Nadzwyczajne
obrady parlamentu

LIZBONA
Dziś odbędzie się nadzwyczaj­

ne posiedzenie parlamentu por­
tugalskiego w celu omówienia

projektu ordynacji wyborczej.
Obserwatorzy polityczni w Liz­
bonie liczą się z możliwością
rozpisania nowych wyborów po­
wszechnych z chwilą, gdy ga­
binet, tworzony przez Alfredo
Nobre da Costa, nie uzyska w

parlamencie poparcia głównych
partii politycznych.

Portugalskie siły demokraty­
czne zdecydowanie występują
przeciwko próbom ingerencji w

sprawy wewnętrzne Portugalii
podczas obecnego kryzysu rzą­
dowego.

Ton wspomnianej kampanii
Ingerencji nadał naczelny do­
wódca sił zbrojnych NATO w

Europie, amerykański generał
Haig, oświadczając, że „komu­
niści nie powinni wchodzić w

skład rządów państw — człon­
ków bloku atlantyckiego”.

Zgon
prezydenta PA

Kapsztadzie zmarł na zawał
®erca, w wieku 76 lat, prezydent
^Publiki Południowej Afryki —

icolaas D. Diederichs, Stanowi-
sko to zajmował od 1975 roku.

^icolaas D. Diederichs byt zwo-

fennikiem polityki oddzielnego
^°żWoju ras w RPA. Jako prezy-
].ent kraju przyczyniał sic do rea-

acJi najbardziej nieludzkich u-

apartheidu.

terenie, w bliskim kontakcie z

wyborcami, którzy obdarzyli
posłów swym mandatem zau­
fania.

Wojewódzkim Zespołom Po­
selskim przypada ważkie za­
danie tworzenia warunków
dla zacieśniania więzi Seimu
i posłów z wyborcami, tere­
nowymi organami władzy
państwowej oraz organizacja­
mi politycznymi i społecznymi
w terenie.

Ta płaszczyzna aktywności
poselskiej odgrywa wielką ro­
lę w procesie doskonalenia
mechanizmów i funkcjonowa­
nia demokracji socjalistycz­
nej. Pozwala ona również ie-
piej wiązać realizacje zasad­
niczych linii polityki państwa
z konkretnymi problemami re­
gionów.

Muzyka
w starym
Krakowie

DZIŚ
22 sierpnia, wtorek, godz. 20.30,

Nowy Gmach Muzeum Narodo­
wego, al. 3 Maja 1, koncert Ze­
społu MW-2 pod kierownictwem
Adama Kaczyńskiego.

JUTRO
23 sierpnia, środa, godz. 20.30,

kościół św. Piotra i Pawła, ul.
Grodzka 54, koncert Capelli
Cracoviensis i Zespołu Madryga­

Na niedzielnym koncercie w

tynieckim opactwie śpiewał zna­
komity chór Cantores Minores
Wratislavienses pod dyrekcją
Edmunda Kajdasza.
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Kara śmierci

za handel heroiną
Dwie osoby, w tym 19-letnia

kobieta, zostały w poniedziałek
w Singapurze skazane na śmierć
za próbę sprzedaży w jednym z

hoteli 43 gramów heroiny.

W GENEWIE wznowiono ra-

dziecko-amerykańskie rokowa­
nia, mające na celu wypraco­
wanie wspólnego projektu
międzynarodowej konwencji o

zakazie badań, produkcji i gro­
madzenia broni chemicznej o-

raz o zniszczeniu jej zapasów.
PREZYDENT Ludowej Repu­

bliki Angoli — Agostinho Neto,
zakończył oficjalną wizytę w

stolicy Zairu — Kinszasie. Ko­
munikat opublikowany po roz­
mowach stwierdza, że oba kra­
je potwierdziły poszanowanie
zasad i celów Organizacji Jed­
ności Afrykańskiej i Karty
NZ oraz wyraziły zaniepokoje­
nie sytuacją na południu Afry­
ki. Komunikat zapowiada dal­
szą normalizację stosunków

między obu państwami, której
wyrazem będzie wizyta prezy­
denta Zairu —■Mobutu w Luan-
dzie.

PRZEWODNICZĄCY KC

KPCh, premier ChRL — Hua

Kuo-feng, zakończył 21 bm.

wizytę w Rumunii i tego sa­
mego dnia przybył do Jugo­
sławii, gdzie rozpoczął rozmo­
wy z prezydentem SFRJ — Jo-
sipem Broz-Titó.

W MOSKWIE rozpoczął się
Międzynarodowy Kongres Ge­
netyków pod hasłem „Dobro­
byt człowieka a genetyka’*.

SPOD GRUZÓW kina „Rex”
w Abadanie (Iran), zniszczo­
nego 19 bm. na skutek gwał­
townego pożaru, wydobyto do­
tychczas zwłoki 401 osób.

PO 12 DNIACH wspólnego
lotu, statek transportowy „Pro-
gress-3’^ został odłączony 21-
bm. od zespołu orbitalnego
„Salut-6”—„Sojuz-29” i konty­
nuuje lot samodzielnie. Kosmo­
nauci kontynuują program ba- [
dań, samopoczucie ich jest do- |
bre. I

listów pod dyrekcją Stanisława

Gałońskiego.
I oto będziemy oglądać i słu­

chać gospodarzy i organizatorów
festiwalu Muzyka w Starym
Krakowie — Capellę Cracovien-
sis. Założona w roku 1970 przez
Stanisława Gałońskiego — ini­
cjatora festiwalu, Capella Cra-
coviensis specjalizuje się w wy­
konawstwie muzyki kameralnej,
głównie dawnej. Muzycy grają­
cy na współczesnych instrumen­
tach sięgają również często po
instrumenty dawne, właściwe e-

poce powstania utworu. Zespół
koncertuje wiele w kraju, czę­
sto wyjeżdża za granicę, grał
m. in. w Czechosłowacji, Fran­
cji, NRD, Jugosławii. Ma na

swym koncie nagrania płytowe,
współpracuje stale z Polskim
Radiem i Telewizją.

Na jutrzejszym koncercie wy­
słuchamy jednego z najsłynniej­
szych i najpiękniejszych utwo­
rów włoskiego baroku — kon­
certów skrzypcowych Antonio

Vivaldiego „Pory roku”.
W części drugiej przedstawio­

ny zostanie po raz pierwszy w

Krakowie utwór kompozytora
polskiego działającego w I po­
łowie .XVIII wieku J. Staro-

mieyskiego pt. „Vesperae de
Sanctis” w opracowaniu Tadeu­
sza Maciejewskiego. Wykonanie
to zrealizowano dzięki stara­
niom Naczelnej Redakcji Muzy­
cznej Polskiego Radia i Telewi­
zji w Warszawie,

Koncert poprowadzi Stanisław
Galoński, jako soliści wystąpią:
Bartosz Wadiak — skrzypce. Da­
niel Stabrawa — skrzypce, Krzy­
sztof Śmietana — skrzypce, Ro­
man Reiner — skrzypce, Ewa

Kowalczyk — sopran, Eugeniusz
(Dokończenie na str. 2)

W okolicach Grójca budowany
jest odcinek dwukierunkowej dro­
gi szybkiego ruchu WARSZAWA—
KRAKÓW. Na razie prowadzone
są prace ziemne na trasie Głu­
chów—Kępina, co w przyszłości
pozwoli na ominięcie Grójca. Ro­
boty prowadzi Rejon Dróg Publi­
cznych Grójec — Kierownictwo Ro­
bót nr 1. Planowe oddanie odcin­

ka pod koniec 1979 roku.

CAP — Rybczyński

Wełna mineralna
z Gliwic

W końcową fazę wkroczyła
budowa zakładu wełny mineral­
nej „Śląsk” w Gliwicach — in­
westycji ważnej dla budownic­
twa mieszkaniowego i przemy­
słowego.

Podstawowym produktem dla

tego zakładu będzie bazalt po­
chodzący z kopalń dolnoślą­
skich.

Najmłodsza...
PARYŻ
34-letnia mieszkanka Saint-

Jean-du-Bois, pani Corbin, ma­
tka dziewięciorga dzieci, zosta­
ła babką — bez wątpienia jed­
ną 7. najmłodszych w Europie.
Kilka dni temu jej najstarsza
córka powiła dziewczynkę.

‘
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Kio znał? Kio pamięta?

Przykład solidarn
W czas śmiertelnego ryzyka

„Przez całą okupację dostawałam zapomogi. Szczerze mó­
wiąc, nawet nie wiem, od kogo” — słyszałam czasem w roz­
mowach z wdowami, z matkami osieroconych dzieci pracow­
ników Zarządu Miejskiego Krakowa, którym, jak wiadomo,
poświęcamy ten cykl. 1 oto rozmawiam z ludźmi, którym —

między innymi — należy zawdzięczać organizowanie takiej
pomocy. Całego ich zespołu nie uda się już skompletować;
niektórzy nie przeżyli okupacji, niektórzy zmarli po wojnie.
Nie ze wszjąikimi udało mi się nawiązać kontakt.

Siedzimy w gronie; dr Eole-
sław Kuczyński, mgr Marian

Kramarski, dr Wiktor Medwec-
ki, dr Jerzy Nowosielski. Wte­
dy, w czasie okupacji pracowali
w biurze prawnym, urzędzie
kontroli rachunkowej, wydziale
opieki społecznej, wydziale go­
spodarczym. Wojna zastała ich
na kierowniczych stanowiskacn
w Zarządzie Miejskim. Krakowa.
W czasie okupacji pozostali w

nim jako „nieniemiecey ponow­
nie zatrudnieni pracownicy”, po­
zbawieni funkcji kierowniczych,
które obejmowali tylko Niemcy.

Wszyscy byli stowarzyszeni w

Towarzystwie Urzędników Miej­
skich. 23 lipca 1940 roku gene­
ralny gubernator Hans Frank
zarządził bezwzględną likwida­
cję wszelkich polskich stowarzy-

Bunt w więzienia
australijskim
Jak donoszą z Sydney, dzisiaj,

we wtorek, w głównym więzieniu
w tym mieście wybuch! bunt więź­
niów. Doszło do starć między więź­
niami a strażnikami, którzy użyli
gazów łzawiących. Zbuntowani

więźniowie podpalili kilka budyn­
ków.

Według pierwszych informacji
ok. 30 więźniów odniosło obraże­
nia w czasie buntu.

ł
UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie pod wpływem wy­
żu. Zachmurzenie niewiel­
kie, okresami umiarkowa­
ne, bez opadów. Rano

mgły i silne zamglonia.
Wiatry zmienne o—4 m/sek.

Temperatura dniem 21—23, mi­
nimalna nocą 9—7 st. C. (w)

Trwają przygotowania do
Targów Krajowych „Jesień 73”,
które w dniach od 10 do 16
września br. odbędą się w Po­
znaniu. Wezmą w nich udział

producenci z przemysłu kluczo­
wego oraz drobnej wytwórczo­
ści, którzy oferować będą wy­
roby rynkowe tzw. trwałej kon­
sumpcji oraz artykuły spożyw­
cze, przeznaczone na pierwsze
półrocze 1879 r. W niektórych
dziedzinach kontraktacja han­
dlu obejmować będzie dostawy
na cały przyszły rok. Z tego też

względu podczas jesiennych
Targów Krajowych odbędą się
giełdy towarowe m. in. przemy­
słu meblarskiego i maszynowe­
go-

Targi Krajowe „Jesień 78”

będą wykorzystane także do

wymiany artykułów rynkowych
z krajami RWPG.

■ W Springfleld (w stanie

Illinois) grupa lekarzy prze­
prowadziła operację przyszycia
dwu- i półletniemu chłop­
cu obu rąk, które oberwała
mu maszyna do transportu
zboża.

■ Ubiegły weekend przyniósł
nowe tragedie w .Alpach Szwaj­
carskich: zginęli dwaj alpiniści
zacliodnioniemieccy i para
wspinaczy szwajcarskich.

S W Asjut (Egipt) zawalił

się pięciopiętrowy dom, grze­
biąc pod gruzami 18 osób. Wła­
ściciel domu został aresztowa­
ny, ustalono bowiem, że w

czasie budowy dopuszczono się
poważnych zaniedbań.

szeń. Starali się to jednśk trak­
tować, jako przemijającą for­
malność i nadal czuli się sto­

W końcu uh. tygodnia wieszcz na Rynku przeszedł trądy- l

cyjne odświeżenie, którego dokonali — również tradycyjnie f
— „żaczkowi” studenci. (k) )
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Producenci zapowiadają na

zbliżającej się „Jesieni 78” wie­
le interesujących nowości za­
równo w dziedzinie zmechani­
zowanego sprzętu gospodarstwa
domowego, sprzętu audiowizual­
nego, jak i mebli, odzieży, dzie<-
wiarstwa i obuwia. Z urozmaico­
ną ofertą wystąpi toż spół­
dzielczość pracy i rzemiosło.

Kieska powodzi
po deszczach

■noweli
Nadchodzą nowe informacje o

skutkach tragicznej powodzi,
spowodowanej przez ulewne de­
szcze monsunowe w północnej
części Indii.

Agencja UNI pisze, że według
nieoficjalnych danych liczba

śmiertelnych ofiar powodzi w

całych. Indiach wynosi już po­
nad 500.

Katastrofalne rozmiary przy­
brała również powódź w Paki­
stanie, gdzie w ostatnich dniach

poniosło śmierć 150 osób.

Jak donoszą z Dhaki, 16 osób

poniosło śmierć w nurtach we­
zbranych rzek Padma Mahanan-
da i Gorai w zachodniej części
Bangladeszu.

Radio Kabul podało, że A.fga-
nistan dotknięty jest przez naj­
cięższą od 100 lat powódź. W
nurtach wezbranych rzek po­
niosło śmierć 14 osób.

P E!

warzyszeni, nie rezygnując z

działalności. — Bibliotekę TUM

rozdaliśmy — za rewersami —

na przechowanie niektórym
członkom, a kasę samopornocową
zdecydowaliśmy się nadal pro­
wadzić nielegalnie pod nazwą
„Konsum TUM”,

Sekretarzem Towarzystwa był
nadal B. Huczyński, skarbni­
kiem Piotr Żaczek, funkcję pre­
zesa — po rezygnacji Marcina

Chmaja — objął M Kramarski.

(Dokończenie na str. 2)
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XIII Wzyftarodówy Kongres Onomaśtyezny

Językoznawcy z 20 krajów
obradują w Krakowie
Uroczystość w sali kina „Ki­

jów” zainaugurowała wczoraj
obrady XIII Międzynarodowego
Kongresu Onomastyeznego —

forum Wymiany poglądów i do­
świadczeń językoznawców zaj­
mujących się nazewnictwem.

Polskimi organizatorami Kon­
gresu są: Polska Akademia
Nauk — Instytut Języka Pol­
skiego i Instytut Filologii Pol­
skiej UJ.

Kongres jest jednym z rodza­
jów aktywności i miejscem
spotkania członków Międzyna­
rodowego Komitetu Ónómastycz-
ńego — organizacji afiliowanej
dó UNESCO, mającej swą sta­
łą siedzibę w stolicy Belgii,
Brukseli.

Blisko 400 uczonych, przyby­
łych do Krakowa z różnych
stron świata, powitał (w 4 języ­
kach kongresowych i w pol­
skim) przewodniczący Kongresu
prof. dr Stanisław Urbańczyk,
przekazując wszystkim życzenia
owocnych obrad. Minutą ciszy
uczczono pamięć wybitnego wol­
skiego językoznawcy, inicjatora
zwołania Kongresu w Krakowie
próf. dr Mieczysława Karśsia.

Jako drugi głos zabrał sekre­
tarz Międzynarodowego Komite­
tu Onomastyeznego prof. Heńri

„Rude Pravo“:

W interesie
socjalizmu

FRAGA

W bieżącym roku — pisze dzien­
nik „Rude Pravo” z 21 bin. —

Czechosłowacja obchodzi kilka

ważnych rocznie. Powracamy do
dawno minionych wydarzeń i do

niedawnej przeszłości, aby przy-
porńnic.ć najcenniejsze nauki ply-
ńące ze zwycięstw i porażek, aby
jak najlepiej przygotować się do

zadań, które czekają nas w naj­
bliższym okresie i w dalszej per­
spektywie. Wśród tych pamiętnych
dat wymienić należy przede wszys­
tkim SD rocznicę zwycięstwa ludu
nad reakcją w lutym 1948 r., dzię­
ki któremu Czechosłowacja mogła
wkroczyć na drogę budownictwa

socjalistycznego, a także dzień dzi­
siejszy — 10 rocznicę intemacjona-
liśtycznej, braterskiej pomocy
żwiązkn Radzieckiego i innych
krajów socjalistycznych w godzi­
nie największego niebezpieczeń­
stwa, jakie zagroziło socjalizmowi
w Czechosłowacji.

Narody czeski i słowacki — pi-
szo dalej „Rude Praco” — prze­
konały się wielokrotnie w swych
współczesnych dziejach, że współ­
praca i braters-ki sojusz ze Zwią­
zkiem Radzieckim są gwarancją
ich wolności, niepodległości i

wszechstronnego rozwoju. Gorzkie
doświadczenie prozachodniej orien­
tacji Czechosłowacji burżuazyjnej
nauczyło nasz naród, gdzie ma

szukać niezawodnego, wiernego i

bezinteresownego sojusznika.
Rozwój społeczeństwa i kraju po

kwietniu 1969 r., kiedy zostało wy­
brane nowe kierownictwo IŁPCz
na Czele z Gustayem Rusakiem,
niezbicie dowodzi słuszności linii

politycznej, obranej w procesie
konsolidacji. dzi.
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MOSKWA
TB Związku t zakończo­

ną Wizytą Stu* Kuo-fen-
ga w Bukareszcie agencja
TASS pisze: Według doniesień z

Bukaresztu, zakończyły się tam

oficjalne rumuńsko-Chińskie
rdzmowy prowadzone w ra­
mach wizyty Hua Kuo-fenga w

Rumunii. Opublikowsno wspól­
ny komunikat dla prasy, z któ­
rego wynika, że przeprowadzo­
ną wymiana poglądów dotyczy­
ła „rozwoju stosunków rumuń-
sko-chińskieh na Wielu pła­
szczyznach oraz aktuslńych
próblemów polityki międzyna­
rodowej.”

W dokumencie tym obi* stro­
ny dały Wyraz sWómu zadowo­
leniu z umocnienia i rózWOju
„przyjaźni rumuńśkb-chińśkiej”,
wyrażono też wolę „dalszego
rozszerzania i pogłębiania tych
stbsuńkóW”. Stroby zadeklaro­
wały gotowość „Wzbbgacańia
współpracy państwowej oraz

organizacji n>as0Wyć& i la­
nych”.

tśtotria miejsce W konsunika-
eie o rozmowach poświęcone
jezwojówi współpracy gospń-
♦arCzej, ą także aiukóWó-teth-

Draye witając wszystkich ucze­
stników Kongresu. W imieniu
współorganizatorów krakow­
skiego spotkania językoznawców
wystąpił rektor Uniwersytetu
Jagiellońskiego prof. dr Mieczy­
sław Hess, zaś w imieniu Pol­
skiej Akademii Nauk powitał
zebranych prof. Marian. Wojcie­
chowski. Wiceprezydent m. Kra­
kowi dr Barbara Guzik w imie­
niu władz miasta — gospodarza
Kongresu przekazała gościom
Krakowa życzenia owocnych o-

brad i udanego, interesującego
pobytu w podwawelskim gro­
dzie. W imieniu reprezentowa­
nych na Kongresie zagranicz­
nych Akademii Nauk pozdrowił
uczestników Kongresu przedsta­
wiciel Rumunii Jorgu Jordan.

W uroczystości otwarcia ucze­
stniczył z-ca członka Biura Po­
litycznego KC. I sekretarz KK
PZPR Kazimierz Bareikowski —

członek Komitetu Honorowego
Kongresu.

Uroczystość otwarcia. była o-

kazją do zaprezentowania goś­
ciom filmu o Krakowie. Uświet­
nił ją również występ wybitnej
krakowskiej śpiewaczki Jadwi­
gi Romańskiej.

Wykład inauguracyjny „Na­
zwy osobowe i ich miejsce W
systemie językowym” wygłosił
prof. dr Alfred Zaremba, roz­
poczynając tym samym obrady
Kongresu, które trwać będą do
25 sierpnia i toczyć się będą w

pięciu sekcjach specjalistycz­
nych, poświęconych m. in. rela­
cjom pomiędzy onomastyką a

innymi naukami społecznymi,
onomastyką a kartografią, po­
zą językowym wartościom nazw

własnych i in. (e)

EKSPERYMENT ŚLEDCZY

Znów padły -strzały
w Dallas •••

WASZYNGTON
2t bm., na ulicach Dallas

żnów rozległo Się echo wystrza­
łów, w miejscu, gdzie 22 listo­
pada 1963 r. został zamordowa­
ny prezydent J. Kennedy. Tym
razem nie były one skierowane
do człowieka, ale do worków z

piaskiem. Ponad 50 miejsco­
wych policjantów wzięło udział
w eksperymencie śledczym, zor­
ganizowanym przez specjalną
komisję Izby Reprezentantów,
prowadzącą śledztwo w sprawie
ustalenia okoliczności zabójstwa
prezydenta. Usiłuje się zwłasz­
cza sprawdzić wersję, według
której do prezydenta strzelał
więcej niż jeden zabójca.

Za tą wersją przemawiają no­
we dowody uzyskane przez ko­
misję. Okazało się. że W mo­
mencie zabójstwa jeden z poli­
cjantów pełniących służbę na

trasie przejazdu prezydenta za­
pomniał'wyłączyć swój nadajnik

TASS o zakończeniu rozmów

niemej, zwłaszcza „w najno­
wocześniejszych gałęziach
współczesnej nauki i techniki”.
Nie pedaje się konkretnej treści
dokumentów w tej sprawie.

Najbardziej lakoniczną jest ta

część komunikatu ó Zakończe­
niu rozmów, która dotyczy pro­
blemów międzynarodowych.
Mówi się W niej o „głębokim
zainteresowaniu Rumunii i Chin
utrwaleniem atmosfery poko­
ju na świecie”; ta część komu­
nikatu zawiera ogólnikowe
sformułowania „na temat walki
o niezależność narodów", ,.o li­
kwidacją imperialistycznej, ko-
lónialiśtycznej i neokotoaiili-
styczńej polityki” itp.

Zwraća uwagę fakt, że w ko­
munikacie końcowym fti* zosta­
ły odzwierciedlone stenewiska

Stióń W takich kluczOWyth zi-

Fabryka Maszyn Żniwnych w Pło­
cku jest producentem sprzętu rol­
niczego. Wytwarza się tu tn. in.

wysokej jakości kombajny zbożo­
we „Bizon-Super” i „BizóB-Gi-
gant”. Na zdjęciu: montaż adap­
tera do kombajnu „Blzon-Gigant”,
służącego do zbierania kukurydzy.

CAF — Sokołowski — telefoto

Śmiertelne oflary
rasistowskiego
reżimu w RPA

Eksperci ONZ d/s Afryki Po­
łudniowej oświadczyli na kon­
ferencji w sprawie walki z ra­
sizmem i dyskryminacją raso­
wą, która obraduje w Genewie,
że W latach 1974—1977, w wię­
zieniach południowoafrykań­
skich zmarło, oczekując na pro­
ces 337 osób.

Stan wyjątkowy
w Peru

21 bfn. wieczorem ogłoszono w

Limie dekret . rządu peruwiań­
skiego o proklamowaniu stanu

wyjątkowego i zawieszeniu gwa­
rancji konstytucyjnych w okrę­
gach górniczych w południowej
i środkowej części Peru.

Na początku sierpnia, 50 tys
górników peruwiańskich podjęło
Strajk, domagając się przywró­
cenia dó pracy swoich 320 kole­
gów zwolnionych przed rokiem.

Strajk trwa.

krótkofalowy, co spowodowało,
że w dowództwie policji auto­
matycznie zarejestrowano na ta­
śmie magnetofonowej odgłosy
oddanych strzałów. Na taśmie

słychać wyraźnie odgłosy czte­
rech, a nie trzech strzałów, któ­
re — według oficjalnej wersji —

miał oddać działający samótńie
Lee Hćrvey Oswald.

Co więcej, z karabinu, który
miał Oswald, nie można było
oddawać strzałów szybciej niż co

2—3 sekundy. Natomiast między
trzecim i czwartym odgłosem
Wystrzału zarejestrowanym na

taśmie, przerwa wynosi zaled­
wie 1,4 sekundy.

Eksperyment w Dallas ma

zweryfikować dowody z taśmy
magnetofonowej, co w wyniku
pozytywnego rezultatu świad­
czyłoby, że do Kennedyego
strzelało oo najmniej dwóch . lu-

gadnieniach, jak odprężenie, po­
łożenie kresu wyścigowi zbro­
jeń, sytuacja na Bliskim Wscho­
dzie, prowadzona bez osłonek
przez Pekin polityka gróźb i

dyktatu W* stosunku do socjali­
stycznego Wietnamu. W komu­
nikacie ńie ma także o po­
parciu ruchów narodowowy­
zwoleńczych w krajach Azji,
Afryki i Ameryki Łacińskiej.

Rzuca Się w oczy wiele fraze­
sów o atmosferze „serdecznej
przyjaźni, szacunku i wzajem­
nego zrozumienia”. Celem tego
wszystkiego, co jest Oczywiste,
jest zamaskowanie meritum i
kierunku, W jakim toczyły się
rozmowy. W Pekinie nie Opu­
blikowano dotychczas żadnych
komentarzy na temat zakończe­
nia rdzńhów, ogłoszono tylko
krótkie streszczenie komunika­
tu końcowego.

Polsko-australijska
umowa haRdlowa

CANBERRA
Wdniach od16do21bm.

przebywał w Australii na za­
proszenie rządu tego kraju mi­
nister handlu zagranicznego i

gospodarki morskiej Jerzy Ol­
szewski.

Efektem rozmów polsko-au­
stralijskich jest wieloletnia u-

mowa o wymianie handlowej o-

raz . współpracy przemysłowej i

technicznej. Przewiduje ona po­
wołanie międzyrządowej komi­
sji mieszanej do spraw Współ­
pracy gospodarczej.

Min. J. Olszewski został przy­
jęty przez premiera rządu fede­
ralnego Johna Malcolma Frase-
ra, a także przeprowadził roz­
mowy z ministrem rolnictwa i

rybołówstwa łanem Sinclairem
i ministrem transportu Peterem
Jamesem Nixonem.

W czasie wizyty uzgodniona
została również i podpisana u-

mowa ramowa między Bankiem

Handlowym SA w Wa-szaWie a

Export Finance and Insurance

Corporation, -w której uzgodnio­
no zasady finansowania austra­
lijskiego

'

eksportu" dó Polski
projektów inwestycyjnych, ma­
szyn, urządzeń i części zamien­
nych na preferencyjnych wa­
runkach.
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Kto znal? Kto pamięta?
(Dokończenie ze str. 1)

W siedzibie TUM, w oficynie
przy al. Krasińskiego 18 był na­
wet sklepik. Towar zdobywało
śię różnymi sposobami, głównie
zasilali go właściciele sklepów
żydowskich, zanim zostały zli­
kwidowane przez Niemców. Pro­
wadzenie konsumu stawało się
jednak coraz bardziej niebez­
pieczne i pod koniec 1940 roku
został on zlikwidowany.

— Samopomoc koleżeńska
przetrwała natomiast całą oku­
pację. Zebraliśmy deklaracje,
podkreślając oczywiście, dobro­
wolność składek. Było to precy­
zyjnie zorganizowane. Żadnych
zbiórek. Kasjer Stefan Sadlik

Prasa zachodnia dostarcza
różnych interpretacji rokowań.

Szczególny nacisk kładzie się
na dążenie Chin do penetracji
Bałkanów, o czym pisała nie­
dawno prasa albańska.

Angielski
’ dziennik „Obser-

ver” pisze w związku z tym, że

„Sytuacja, jaka do chwili obec­
nej ukształtowała się na Bałka­
nach i w Europie Wschodniej,
przynajmniej zapewniła temu

regionowi, który słynął ze sta­
łych konfliktów między two­
rzącymi go państwami, stabil­
ność granic. Wszelkie zmiany
porządku, jaki się tam ukształ­
tował — nawet zmiany dokony­
wane w najlepszych zamiarach,
a Zamiary Chin trudno uznać zh
takie — grożą komplikacjami.
Nic więc dziwnego, że Rumu­
ni zaprzeczają jakoby wiadomo
im było cokolwiek o nowym so­
juszu bałkańskim na pekińską
modłę i że przejawiają pewną
nerwowość w związku z wizytą
Hua Kup-feńga. Poprawność
dyplomatyczna, jaką Wyróżnia1-
ją się Rumuni, zaczyna wyda­
wać sii tąk simo bezużyteczna
iak wkładanie irchówych ręka­
wiczek, gdy ma się do caymenia
i plutonem”.

Z KRAJU
« WRZEŚNIA odbędzie się W

Gnieźnie ogólnopolska inaugu­
racja nowego roku szkolnego,
zapoczątkowującego nowy pro­
gram powszechnej edukacji
młodego pokolenia w ramach

dziesięcioletniej szkoły średniej.
W CUKROWNIACH, W koń­

cową fazę wkroczyły remonty
i przygotowania do przerobu
buraków. Założono, że do koń­
ca sierpnia wszelkie przedkam-
panijne przygotowania zostaną
ukończone zarówno w cukrow­
niach, jak i w punktach sku­
pu, do których rolnicy dostar­
czać będą buraki.

NOWOCZESNA walcownia
blach transformatorowych Hu­
ty im. Lenina w Bochni do­
chodzi do pełnej zdolności pro­
dukcyjnej. W tym roku wy-
produkuje się tutaj M tys. ton

blachy. Pełna zdolność, którą
planuje się uzyskać W ezerw-

cu przyszłego roku, wynooi 50

tyś. ton. 18 proc, produkowa­
nych tutaj blach osiąga naj­
wyższe wskaźniki użytkowo,

NARODOWY Bank Polski

podjął bardzo ciekawą inicja­
tywę, przyjętą z użalaniem

przez załogi zakładów pracy.
Polega ona na tym, że część
pieniędzy, należnych załogom
z Zakładowego Funduszu Na­
gród, wpłaca się pracownikom
(oczywiście za ich uprzednią
zgodą) na książeczki oszczęd­
nościowe bądź na rachunki o-

szćzędnościowe rozliczeniowe,
albo też wręcza się je w for­
mie bonów premiowych PKO.

PO USTANIU deszczów, w

gospodarstwach uspołecznio­
nych i indywidualnych wzno­
wiono prace żniwne. Rolnicy
indywidualni przystąpili za­
równo do przestawiania wcze­
śniej skoszonych zbóż, aby

W obronie
przelotnych ptaków

BONN

Obradujący w Hamburgu Mię­
dzynarodowy Komitat Obrony
Ptaków ogłosił liśt otwarty do
rządu włoskiego z prośbą

‘ ó

przeciwdziałanie masowemu ła­
paniu ptaków przelotnych nad

terytorium Włoch.

W liście zwraca się uwagę na

Wyjątkowo niepomyślną sytua­
cję skrzydlatych zwierząt w

tym roku. Niepogoda w okresie
lęgowym, spowodowała w- -Euro-,
pie północnej zagładę wielu mi­
lionów piskląt. Dlatego tak wa­
żne jest, by ocalałe ptaki bez­
piecznie Odleciały na południe.

potrącał składki na liście płac
i przekazywał pieniądze skarb­
nikowi Piotrowi żaczkowi. Ze­
brany fundusz był dzielony kole­
gialnie — z udziałem kolegów:
Albina Kamińskiego, Stefana
Szemplińskiego, Stanisława Fu-
czka, Stefana Webera. Na pod­
stawie listy wypłacał je P. ża­
czek.

Zapomogi otrzymywali, pra­
cownicy i ich rodziny poszkodo­
wane przez wojnę — żony, ro­
dzice, dzieci żołnierzy i więź­
niów, wdowy i sieroty po pra­
cownikach zmarłych w obozach
i więzieniach. Zapomogi były
stałe — miesięczne — lub jedno­
razowe, zależnie od sytuacji i

posiadanych funduszów.
Obecny przy rozmowie dr Jan

Grabowski, w czasie wojny pra­
cujący jako „mąż zaufania pra­
cowników nieniemieckich”, do­
piero dziś poznał szczegóły tej
doskonale zakonspirowanej ak­
cji, aczkolwiek sam w niej u-

czestniczył; podpisał deklarację.
— Terror hitlerowski się na­

silał. Dla bezpieczeństwa i pod­
trzymania akcji postanowiliśmy
ją w 1.941 r. włączyć do Rady
Głównej Opiekuńczej pod nazwą
„sekcja pomocy dla pracowni­
ków publiczno-prawnych”. W
toń sposób akcja nabrała pozo­
rów legalności. Zbierane fundu­
sze były odtąd Odprowadzane dO
Rady Opiekuńczej Miejskiej przy
ul. Gołębiej 2 ni osobny rachu­
nek, z którćgo kasa Rady Wy­
płacała zapomogi według dostar­
czanych przez naszą organizację
zleceń.

Początkowo udzielano 20 za­
pomóg 50-złotowych miesięcznie.
Liczba ta stopniowo rosła, osią­
gając nawet 47 zapomóg na łącz­
ną sumę 7.100 zł miesięcznie.
Znaczy to, żć akcja ogarniała
coraz szersze grono pracowni­
ków. Ta koleżeńska kasa wypła­
ciła w sumig ok. 1600 zapomóg
na sumę ok. 140.000 zł. Ostatni*
wypłata: 7 ityezńii 1945 r.

Potwierdzając* tę diiiiUńóść

przyspieszyć przesychanie sno-\.

pów i w jak najkrótszym cza­
sie sprzątnąć je z pól, jak też
do koszenia pozostatych jesz­
cze zbóż.

Wiceprze^dnicząca

Bundestagu RFN

z wizytą w Polsce
Na zaproszenie przewodniczą­

cego Komisji Spraw Zagranicz­
nych Sejmu PRL, przybyłą 21
bm. z kilkudniową wizytą do
Polski wiceprzewodnicząca Bun­
destagu Republiki Federalnej
Niemiec. Annemarie Renger.

W czasie swego pobytu w na­
szym kraju odbędzie szereg
rozmów, zapozna się m. in. z

działalnością Sejmu oraz zwie­
dzi kilka ośrodków naukowych .

i kulturalnych.

(ŁMuzyka
w starym
Krakowie

(Dokończenie ze str. 1)
Sąsiadek — tenor, Władysław
Dyląg — bas.

Miejsce koncertu to jeden z

najpiękniejszych barokowych ko­
ściołów w Polsce ufundowany
dla Zgromadzenia. Jezuitów
przez Zygmunta III Wazę. Swój

'

kształt i wystrój. . zawdzięcza
włoskim artystom: Giovannie- :

mu Marii Bernardpniemu,. Cjio-.'
yanniemu Trevąno i Giovanńię-
mu Falconiemu. Wnętrza kościo­
ła zdobi szereg, nagrobków I epi­
tafiów, cennych pomników rze­
źby od XVII do XIX wieku. W.
podziemiach kościoła znajduję.,
się grób słynnego polskiego ,

kaznodziei Piotra Skargi, (e)

Kronika wypadków
• Wczoraj ok. gćidz. 23 na ul.

Zakopiańskiej w Krakowie, tram­
waj linii „19” najechał na męż­
czyznę leżącego na torowisku. Na
skutek doznanych obrażeń poniósł
on śmierć na miejscu. ‘ Tożsamo­
ści mężczyzny, który nie posiadał
przy sobie żadnych dokumentów,
dptąd-.nię ustalono. ... ;

• W, Ciągu minionej doby wy.- 5

darzyło się na terenie Krakowa 1 ■
woj. miejskiego 8 wypadków dro- (
gowych i 10 kolizji, w wyniku któ- ,

rych 1 osoba poniosła śmierć, a 7
zostało rannych.

dokumenty (zachowane polecenia
wypłat) i oświadczenia, przeka­
zali do Muzeum Historycznego:
Bolesław Huezyński, Piotr Ża­
czek, Marian Kramarski.

Wydaje się wręcz nieprawdo­
podobne, że mogła bezszmerowo
funkcjonować ta prawie instytu­
cja, z zachowaniem nawet księ­
gowych formalności, zapewniają­
cych absolutną rzetelność podzia­
łu pieniędzy. Że całą okupację
mogła przetrwać akcja o takim
zasięgu; obejmowała ona ok. 2000
urzędników Magistratu, którzy
dzielili się swymi głodowymi
przecież zarobkami. Jest to ■—

nigdy dotąd publicznie nie zau­
ważony — przykład solidarności

pracowników Zarządu Miejskie­
go. Był to przecież czas śmier­
telnego ryzyka z powodu naj-.
drobniejszej zorganizowanej
działalności Polaków.

Wspomniałam o bibliotece,
zdeponowanej u członków To­
warzystwa Urzędników' Miej­
skich. Przetrwała. Po odzyskaniu
niepodległości wszystkie rewers?
oddane zostały Związkowi Zawo­
dowemu Pracowników Samorzą­
du Terytorialnego i Użyteczności
Publicznej, który książki odebrał
od przechowujących i stworzył
z nich bibliotekę.

HELENA NOSKOWICZ

Co słychać?
Na Placu Zgody w Paryżu,

policja zatrzymała onegddi
500 kierowców. samóchódćlP..
oraz motocykli, celem spra­
wdzenia czy są... trzeźwi.
Dmuchali więc wszyscy P°,
kolei, a w rezultacie ustalo­
no, że.u żadnego z badanych,
zawartość alkoholu nie prze­
kracza dopuszczalnej normy--
(Zgodnie z ustawą,, policją ■

francuska ma prawo prze-,
prowadzania testów alkoho­
lowych w każdej sytuacji, 11
więc bez względu na tt>, ciy
dany kierowca zawinił wyr
padżk na dradze czy też jb-.
chał prhwiS.łbwt>.)
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Rozmowy „Echa

Pokaz mi jak piszesz
a powiem ci kim jesteś

— Grafologia — czyli o-

greślznie właściwości psychi­
cznych człowieka na podsta­
wie jego ręcznego pisma. O
ile mi wiadomo pierwsze
kroki w tej dziedzinie sta­
wiano Już w XVII wieku...

_

Dokładnie w roku 1622.
Profesor Uniwersytetu w Bo­
lonii — Camillo Baldi — ogło-
jil „dziełko”, w którym usiłował

rozwiązać zagadkę związku pis­
ną z charakterem człowieka,
pylą to zresztą próba nieudol-
M, oparta na fantastycznych
domysłach. Pełny rozwój grafo­
logii zapoczątkował pod koniec
XIX w. J . H. Michoń.

— Czy grafologia t« nau­
ka?

— Na Zachodzie traktuje się
ją jako naukę, choć jeszcze bez

przekonania.
— A Fana zdaniem?

— Według mnie jest to jedna
i pełnoprawnych nauk przyrod­
niczych. Bo przecież pismo jest
wytworem naszego centralnego
lystemu nerwowego. Wiadomo,
ie żaden człowiek nie jest w

stanie pisać tak samo jak inny.
Wynika to z różnic w systemie
nerwowym, który kształtuje lu­
dzką osobowość. Pismo jest więc
jakby psychograficznym wykre­
sem charakteru i osobowości
człowieka.

— A genialni fałszerze

pisma? Czyli musleliby się
najpierw idealnie wczuwać
w psychikę osoby, której
pismo podrabiali?

— Genialnych fałszerzy nie

Żelazko-kuchenka
Na wakacjach każdy kilo­

gram „waży podwójnie”.
Stąd zalety urządzeń wielo- 1

funkcyjnych, do jakich wy- 1

pada zaliczyć także specjalne i

żelazko-kuchenkę. Sukces i

projektowy inżynierów jed- (
nej z firm zachodnich za­
pewniło w tym przypadku
opracowanie stabilnej rączki
żelazka, utrzymującej je w

'

położeniu powierzchnią l

grzejną do góry. W posta- |

wionym na tej powierzchni (
naczyniu można podgrzać o- ,

biad czy zagotować wodę na

herbatę.

tomu

UftwU U

MbA] tekst B '

ł ak zawsze (od kilkunastu

y lat), tak i tym razem ostat­
nie dni sierpnia wypełnia,

‘‘f międzynarodowym spotka-
piosenkarzy w Sopocie. Od

“biegłego roku wiekowy już so­
pocki festiwal zyskał nowy wy-
,lt —■stał się Festiwalem In-

(twizji. Możny patronat orga-
tkacji telewizyjnych tchnął no-

^SP ducha w nieco stereoty­
pową formułę, toteż z ciekawo-

c.,(l oczekujemy drugiego wyda-
„Nowego Sopotu".
Festiwal Interwizji rozpo-

si? 23 sierpnia. Na konfe-
ncJi prasowej poprzedzającej

? Imprezę przedstawiono nam

ynysł organizacyjny i progra­
mu „Sopotu”, zapoznano tak-

2 uczestnikami konkurso-
1/ch i pozakonkursowych kon-

.

• ^eś!i idzie o ogólne za-
2enia — t0 tegoroczny „Sopot”

będzie się specjalnie różnił
swego ubiegłorocznego wy-

c ’’I°- J s^sznie, skoro był suk-
izi

"

K°ntynuacja widoczna bę-
ja,5 n^u>et w takim szczególe,

Scenografia — przechowana
ubiegłego i nieco tylko^Ufikowana.

(|I?teresujtłco zapowiada się
t.Wnw konkurs tegorocznego

' Potu” — konkurs przedsta-

Do dzisiejszej rozmowy zaprosiliśmy doktora medycyny
JANA RYMARA, biegłego sądowego w zakresie ekspertyzy
porównawczej pisma ręcznego, czyli potocznie grafologii są-

owej. Jednak nie o sądowej lecz o „prawdziwej” grafolo­
gii będzie mowa. Grafologii, której pan Rymar poświęcił ca-

’’ ponad 2 tysięcy analiz różnych pism róż-łe życie, dokonując
nych ludzi.

chodzi o

tekstów,
byli, nie

ma, szczególnie jeśli
podrabianie dłuższych
A choćby nawet tacy
muszą wczuwać się w psychi­
kę podrabianej osoby, lecz wy­
starczy umiejętność nauczenia
się czyjegoś charakteru pisma.
Zawsze jednak specjalista od

grafologii porównawczej odróż­
ni autentyk od falsyfikatu.

— Od czego zaczyna Pan
analizę?

— Na podstawie pisma oce­
niam na początku zasadniczą
„trójcę” składników osobowości:

wolę, uczucie i intelekt. Uwa­
żam również, że na podstawie
pisma można ocenić składniki

psychoneuropatyczne wraz z

jego popędami, czyli te odbie­
gające od tzw. „normy”.

— Zatem opierając się na

podanej przez Pana „trój­
cy” można podzielić charak­
tery na pewne typy. Czy
klasyfikacja ta pokryje się
z najogólniej wyróżnionymi
charakterami pisma?

— Ależ oczywiście. Ludzie
tzw. mocni, zacięci, wytrzyma­
li fizycznie, o silnej woli i du­
żym intelekcie mają pismo
ostre, kreślą litery średnie, nad-

linijne i podlinijne — mocno je
akcentując (naciskowo). Inaczej
ludzie słabi, ulegli, poddający
się czynnikom zewnętrznym —

w ich piśmie widzimy wiele

pętli na literach nadlinijnych
(np. 1, k, h) i podlinijnych (np.
g, t» 7;)- Ponadto litei-y te pisa­
ne są ze słabym naciskiem ha

papier..
Okrągłe

znamionuje
rych, choć
naukowo wyjaśnić.

Wszyscy nerwowcy, niespo­
kojni wewnętrznie i wewnętrz­
nie silnie wszystko przeżywają­
cy, tzw. „uczuciowcy” mają pis­
mo nierówne. Tam nie ma ka­
ligraficznych literek lecz duże

uproszczenia zarówno w kreśle­
niu pojedynczych liter, jak i
zestawach.

pismo z „girlandą”
ludzi z gruntu dob-

trudno to jeszcze

W

wicieli organizacji telewizyj­
nych. W przeciwieństwie do

znanego Festiwalu Eurowizji, o-

graniczonego do reprezentantów
stacji TV wchodzących w skład.

Eurowizyjnej organizacji —

konkurs firmowany przez In-

terwizję jest otwarty dla

wszystkich. Stąd też zarówno
poziom jak i temperatura kon­
frontacji sopockiej wyraźnie
podnosi się dzięki konfrontacji

Od jutra „Sopot11
przedstawicieli ZSRR, Polski,
Czechosłowacji itd. z reprezen­
tantami telewizji kanadyjskiej
czy hiszpańskiej. Kanada zgło­
siła na przykład znaną i do­
świadczoną piosenkarkę Louise
Forestier. Obok niej największe
zainteresowanie budzi występ
Hany Zagorouej i Vaclava Nec-
kara z Czechosłowacji, bułgar­
skiej grupy „Tonika”, laureatki

„Złotego Orfeusza” — kubanki
Nereidy Naranjo, utalentowanej
młodej wokalistki jugosłowiań­
skiej (gwiazdy grupy „Pepel in

Natomiast pismo „pod linijkę”
należy do ludzi „tępych” uczu­
ciowo,- nieskomplikowanych.

— Panie Doktorze, to są
oczywiście spostrzeżenia bar­
dzo ogólne. Rozumiem, że nie
czas i miejsce na drobiazgo­
we rozważania. Proszę mi

jednak powiedzieć jaka wie­
dza potrzebna jest grafolo­
gowi?

LUK. icęucC

Cały czas

wędruj ą kontynenty

— Obok wiedzy zasadniczej,
„grafologicznej” potrzebna jest
znajomość fizjologii, fizjopatolo­
gii, psychologii, psychiatrii, a

nawet w wąskim zakresie gene­
tyki. Prawdziwa grafologia mu­
si unikać wszelkich dociekań

metafizycznych i intuicyjnych.
Trzeba opierać się na najbar­
dziej prostych faktach odzwier­
ciedlających się w ręcznym piś­
mie. ■'<:

— Chęiałabym Panu za-

eksperyment.
dwóch tek-

autorzy są mi

Czy mógłby
analizy osobo-

proponować
Oto fotokopie
stów, których
dobrze znani.
Pan dokonać
wości tych osób?

— Proszę bardzo. Autorem
tekstu „A” jest mężczyzna o du­
żej indywidualności; dynamicz­
ny, aktywny i niespokojny. Ma

wysoki stopień inteligencji o

charakterze twórczym, jest
konsekwentny i pewny siebie

(ale nie „ważniak”). Jest to. typ
„nerwowca” o bardzo zmien­

nych nastrojach (stąd bywa cza­
sem trudny we współżyciu z

ludźmi). Wewnętrznie stale nie­
spokojny, nie znoszący monoto­
nii w życiu. Nie należy do lu­
dzi, którzy po ośmiu godzinach
pracy wyłączają się. Jest bezpo­
średni i niezależnie od konsek­
wencji mówiący prawdę w

oczy.
Tekst „B” pisała kobieta cha­

rakteryzująca się dużą prakty­
czną i „życiową” inteligencją.
Ona wie czego chce i jest wy-

kri”) — Ditki Haberl. Przede
wszystkim zaś sensacyjną wręcz

zapowiedź z ostatniej chwili —

występu konkursowego Ałły
Pugaczowej, największej pio­
senkarki radzieckiej, gwiazdy o

niekwestionowanym poziomie i

rozgłosie światowym.
W konkursie organizacji tele­

wizyjnych oceniane są utwory.
Natomiast w zakresie interpre­
tacji rywalizują uczestnicy dru­

giego sopockiego konkursu (od­
bywającego się równolegle z

poprzednim) — konkursu wy­
twórni fonograficznych. Ze

względów praktycznych dopusz­
czono doń jedynie przedstawi­
cieli 15 firm. Co ciekawe —

wiele z nich to koncerny o

światowym zasięgu, które do­
tychczas niezbyt interesowały
się „Sopotem” (po prostu nie wi­
działy w nim własnego intere­
su, bowiem za ewentualnym
sukcesem nie szła tu transakcja
handlowa i sprzedaż płyt na

trwała w osiąganiu zamierzo­
nych, istotnych dla niej celów.
Jest trochę władcza i czasem

może być dyktatorką — lecz nie
na długo. Jest bezpośrednia i
naturalna we współżyciu z lu­
dźmi, łatwo nawiązuje z nimi
kontakt. Jest tolerancyjna, na

pewno uczciwa i godna zaufa­
nia. Jest uczuciowa i wszystko
bardzo przeżywa, na zewnątrz
jednak zawsze opanowana.

— Panie Doktorze, gratulu­
ję! Zarówno płeć jak i

raktery autorów tych
stów rozszyfrował Pan
dzo trafnie!

cha-
tek-
bar-

Rozmawiała:

EWA SMĘDER-BAUEROWA

grzbiety oceaniczne,
geologiczne, paleoma-
i geodezyjne pozwa-
rekonstrukcję ruchu

Coraz większą popularnością
cieszy się opracowana przez

Dietza i Wilsona tzw. teoria te­
ktoniki .płyt. Wyjaśnia ona zja­
wisko przesuwania się konty­
nentów ' rucAem MbUtfch płyt,
stanowiących fundament masy­
wów kontynentalnych oraz dno
oceaniczne. Jak wykazały ba­
dania, poruszają się przede
wszystkim płyty stanowiące dno
oceanów wzdłuż osi, którymi są

podwodne
Badania

gnetyczne
lają na

płyt w ciągu ostatnich kilkuset
milionów lat. Prześledzono tak­
że przesuwanie się biegunów
geograficznych. Już w okresie

permskim nastąpił częściowy
rozkład wielkiego południowego
kontynentu — Gondwany. Kon­
tynent ten znajdował się w o-

kolicach bieguna południowego.
Gondwana podzieliła się na kil­
ka fragmentów, które odpłynę­
ły w różne strony. Te kawałki
to: Ameryka Południowa, Afry­
ka, Indie, Australia i Antark­
tyda.

Znaleziono ślady zlodowaceń z

tej epoki — potężne warstwy
gliny zwałowej, moreny, wy­
rzeźbione w skalnym podłożu

polskim terenie). Mimo iż sytua­
cja niewiele się zmieniła (wia­
domo — dewizy), na liście ucze­
stników konkursu widzimy
przedstawicieli: RCA Victor, Po-

lydora, Pathe Marconi, EMI Re-
cords Ltd. czy „Ćhrysalis”. W

mniejszości są tym razem wy­
twórnie z krajów socjalistycz­
nych: są to bowiem tylko ra­
dziecka „Melodia", niemiecka

„Amiga”, polski „Wifon” (zespół

„Dwa plus Jeden") oraz „Pol­
skie Nagrania” (krakowianin
Zbigniew Wodecki). Oczywiście
poza wymienionymi są jeszcze
przedstawiciele Kuby, Belgii,
Finlandii, Berlina Zachodniego
i Grecji. Być może o nich bę­
dziemy pisać po konkursie.

Ciekawie zapowiadają się
koncerty towarzyszące konkur­
som. Zaproszono do nich wiele

interesujących postaci i zespo­
łów. Największe zainteresowa­
nie budzi zapowied.ż występu
słynnej amerykańskiej

'

grupy

Ostatni listonosz

...na koniu
Jeszcze do niedawna było ich

w Polsce trzech listonoszy na

koniu zatrudnionych przy Urzę­
dzie Pocztowo-Telekomunika-

cyjnym w Wołkowyi na terenie
Bieszczadów. Obecnie pozostał
już tylko jeden — Zygmunt So-
lan, który codziennie rano wy­
rusza na objazd swego specyfi­
cznego rejonu, bo obejmującego
pojedyncze i trudno dostępne
domostwa porozrzucane na gór­
skich połoninach i przełęczach.

Podobnie, jak on dzisiaj, roz­
woził przez wiele lat pocztę jego
ojciec — konny bieszczadzki li­
stonosz. W związku z reorgani­
zacją sieci placówek pocztowych
w Bieszczadach i wprowadze­
niem stałych, objazdowych am­
bulansów (nie tylko jak daw­
niej — w sezonie turystycz­
nym) trudno przypuszczać, aby
ten jedyny już konny listonosz
znalazł jeszcze swych naśladow­
ców. Tak więc Zygmunt Solan

przejdzie prawdopodobnie do
historii poczty polskiej jako
„ostatni Mohikanin”, (aż)

bruzdy. Obecnie są one oddalo­
ne od siebie, ale kiedyś — gdy
wszystkie kontynenty stanowi­
ły część Gondwany, znajdowały
się w tej .samej strefie
zlodowaceniem.’■ ł-

W czasie gdy Gondwana roz­
padała się, uległ podziałowi
wielki kontynent na północy.
Ameryka Północna oddaliła się
od Europy, gubiąc po drodze
Grenlandię. W ten sposób po­
wstał północny Atlantyk. Nastą­
piło też zbliżenie wielkiej płyty
indyjskiej z płytą turańską
(Turkmenia). Jednocześnie Au­
stralia „podpłynęła” do Azji.

Te ruchy kontynentów spo­
wodowały daleko idące zmiany
geologiczne. Zaczęły powstawać
nowe góry: Alpy, Karpaty,
Kaukaz, Taurus, Zagros, Elburs,
Hindukusz, Himalaje, a także

pasma górskie w Indochinach i

Indonezji. W ciągu 150 min lat
ocean Tetydy znacznie się
zmniejszył, osiągając szerokość
2000—6000 km. Zbliżyły się tak­
że do siebie płyty: syberyjska i

wschodnioeuropejska. W wyni­
ku ich zderzenia powstała Eura­
zja, a na miejscu złączenia zo­
stało wypiętrzone pasmo górskie
Uralu.

soulowej „The Temptations”.
Ponadto na liście „gwiazd” fi­
gurują: holenderska grupa „Pu-
ssy cat”, niegdyś bardzo popu­
larna w kręgach dyskoteko­
wych; Gary Brooker (współ­
twórca sukcesów grupy „Procol
Harum”); włoski piosenkarz
Drupi (przebój „Vado via”); do­
brze znany z występów w Pol­
sce Lew Leszczenko; laureatka

ubiegłorocznego konkursu —

Helena Vondrackoua oraz pol­
skie gwiazdy — Maryla Rodo­
wicz, Irena Jarocka i Andrzej
Rosiewicz. W jednym z towa­
rzyszących festiwalowi koncer­
tów weźmie też udział grupa
SBB.

Wszystko to zapowiada sporo
emocji i niemniej estetycznych
satysfakcji. Ale o rzeczywistym
poziomie artystycznym XI fe­
stiwalu Interwizji przekonamy
się dopiero słuchając jego ucze­
stników. Wszystkie koncerty bę­
dą bowiem transmitowane przez
TVP, zaś „Echo” piórem swego
specjalnego wysłannika codzien­
nie doniesie o ciekawostkach i
kulisach wydarzenia. Będzie bar­
dzo przyjemnie. Wszak śpiewa
„wodzirej” Jerzy Stuhr, iż „pio­
senka serca nam rozpala...”.

JAN JAKI

18848241

Krystyna K. Posiadam poza
miastem działkę budowlaną.
Na wiosnę br. Zakład Energe­
tyczny zlokalizował na niej
podwójny slup wysokiego na­
pięcia, wskutek czego zmniej­
szyła się wartość działki. Czy
należy mi się odszkodowanie?

O ile nie była to wymiana
urządzeń energetycznych w

ramach prac konserwacyjnych,
tylko budowa nowej linii — a

więc do tej pory na działce nie

było żadnego słupa z przewo­
dami wysokiego napięcia —

odszkodowanie się należy. Za­
kład Energetyczny wypłaci je
po zakończeniu . budowy, w

wysokości ustalonej przez bie­
głego. Konkretnych wyjaśnień
dotyczących prawa do odszko­
dowania i przypuszczalnego
terminu płatności udzieli Pani
Zakład Energetyczny, Dział, In­
westycji, Kraków, ul. Dajwór
27 (hs)

Nazwisko męża i żony
Czytelnik. W naibliższyir

czasie żenię, się. Czy mogę v.

akcie małżeństwa — oczywiście
za zgodą żony — przyjąć jej
nazwisko ?

jeżeli żona chce przy za­
warciu małżeństwa zachować
swe dotychczasowe nazwisko,
mąż może — przez stosowne

oświadczenie przy akcie mał­
żeństwa — przybrać nazwisko

żony. Reguluje te kwestie art.

25 kodeksu rodzinnego i opie­
kuńczego. (JP)

Studium w Tarnowie
J. K . Ukończyłam szkołę

średnią, zdałam maturę. Chcia-

łabym kształcić się dalej w 2-
letnim . studium konserwacji
zabytków. Proszę o adres ta­
kiej szkoły w Krakowie, ew.

innym mieście-;.
Policealnego studium konser­

wacji zabytków nie ma. Jest
natomiast dwu i pólletnie Poli­
cealne Plastyczne Studium Za­
wodowe dla absolwentów li­
ceów ogólnokształcących. Mie­
ści się w Tarnowie, ul. Bału-
ta 6. (am)

Bezprawne przejazdy
Zofia:- W. Od’ ‘pewnego czasu

ssjsiedzi zaczęli przejeżdżać
przez xńóją- parcelę' wózańii i '

WaktdraYft^ —"'■nie pytając mnie

o pozwoleńie. Nie było ^tU nig­
dy drogi, tylko dojazd do mo­
jego domu i nikt tędy nie

przejeżdżał na inne działki.
Jak niani tę Sprawę załatwić?

Radykalnym rozwiązaniem
jest wniesienie do sądu po*
wództwa przeciw sąsiadom o

naruszenie Pani stanu posiada­
nia. Z uwagi na to, że wiąże
się to z kosztami, radzimy naj­
pierw zagrodzić przejazd w o-

brębie parceli i zwracać sąsia­
dom uwagę, że nie ma tutaj
drogi i nie jest Pani obowią­
zana zezwalać na przejeżdża­
nie. Można również zwrócić się
o pomoc do Komisji Pojed­
nawczej przy Urzędzie Gminy.

(hs)

Poza kolejką
S. E. Jestem inwalidką z ty-,

tułu choroby. Czy mogę ko­
rzystać z kupna poza kolejno­
ścią?

Tak, jeżeli Pani posiada od­
powiednią legitymację inwa­
lidzką wydaną przez Zjedno­
czony Związek Emerytów,
Rencistów i Inwalidów. (Iw)

Praca dla inwalidy
H. S . Komisja Lekarska u-

znała mnie ża' inwalidę II gru­
py, mogę podjąć pracę. Proszę
uprzejmie o informację jak
wysoki zarobek mogę osiąg­
nąć aby nie utracić renty?
Gdzie zwrócić się.: w sprawie
pracy?

Renciści pobierający rentę
mogą obecnie zarobić do 2000
zł miesięcznie. W sprawie
pracy należy się porozumieć z

Oddż. Rehabilitacji Inwalidów,
Wydz. Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej Urzędu m. Krakowa.

(mar)

Na podwórkach — nie!
S. M. Proszę o konkretną

odpowiedź, czy na podwórkacli
bloków mieszkalnych WolnOz

myć samochody? - ■-
Nie, nie wolno! Samochody

należy myć w miejscach do

tego przeznaczonych, a więc w

myjniach, których buduje się
ostatnio w naszym mieście co­
raz więcej, (am)

H. K. Gdzie mogę zapisać się
do sekcji hokeja na lodzie?

Sekcję hokeja na lodzie pro­
wadzi KS „Cracovja”. Sekre­
tariat sekcji (ul. Siedleckiego
.7, lokal przy sztucznym lodo­
wisku) udzieli Panu bliższych
informacji^ (SZ)

’ '•



Sir. 4 ECHO KRAKOWA

Krakowskie Przedsiębiorstwo Robót

Budowlano-Montażowych
Kraków, plac Bohaterów Getta 11,

ogłasza konkurs
na stanowisko

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
Wymagane wykształcenie wyższe, dyplom

biegłego księgowego oraz 6-letni staż pracy
lub wykształcenie średnie, dyplom biegłe­
go księgowego i 10-letni staż pracy.

Wynagrodzenie w/g Układu Zbiorowego
Pracy dla budownictwa.

Oterty uprasza się składać pod adresem:

Krakowskie Przedsiębiorstwo Robót Bu­
dowlano-Montażowych Kraków, plac Bo­
haterów Getta 11, pokój 1013, do dnia 10
września 1978 r. K-5489

Praca

C?>lEK.UNJKję do ośmlo-
Ittnięg® dziecka zatrud­
nij zaraz. Kraków, Feli­
cjanek 4, m. 4.

DOCHODZĄCA de mał­
żeństwa z dzieckiem po­
trzebna 2 razy w tygod­
niu, od września. — Tel.
63S-66 . g-562B5

MAŁŻEŃSTWO — leka­
rzy poszukuje odpowie­
dzialnej dochodzącej po­
mocy do 1,5-rocznego
dziecka. Kraków, boha­
terów Stalingradu 10/2, w

gedz. 19—20.
g-5Ś«45

•PRZYJMĘ starszą, kultu­
ralną panią do opieki
nad 8-miesiąeznym chło-
pćem. Kraków, ul. Ko­
niewa 51/79.

g-58630
rÓMOC do 9-letniego
dziecka, na okres 4 mie­
sięcy (oś. Podwawelskie)
przyjmą na bardzo do­
brych warunkach. Zgło­
szenia: punkt czyszczenia
kożuchów, Kraków — ul.
Ćegielńiana 29.

g-58930

Nauka

ŁtKCJE — fizyka, ma­
tematyka — mgr Wilczek
— Rakowicka ■8/8,
19- »-58S33

51

I

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
ROBÓT INŻYNIERYJNYCH W KRAKOWIE

KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY 25

w porozumieniu z Federacją Socjalistycznych Związków
Młodzieży Polskiej — Komendą Wojewódzką Ochotni­
czych Hufców Pracy w Krakowie, al. Słowackiego 44

OCHOTNICZY HUFIEC PRACY
dochodzący — roczny — dla młodocianych

Młodzież, w wieku 16 do 18 lat, chętna do pracy
w zawodach:

♦ SLUSARZ-MECHANIK

< ŚLUSARZ REMONTOWY

proszona jest o zgłaszanie się w Komendzie Wojewódz­
kiej OIIP w KRAKOWIE, al. SŁOWACKIEGO 44
lub w Dziale Służb Pracowniczych Miejskiego Przed­
siębiorstwa Robót Inżynieryjnych

RYNEK GŁÓWNY 25 (III

Zapewnia się:
A

w KRAKOWIE,
piętro).

w jednorocznymukończenie szkoły podstawowej
systemie
możliwość uczęszczania do Zasadniczej Szkoły
Zawodowej
naukę z przyuczeniem do zawodu

bezpłatne posiłki regeneracyjne przez cały rok
dla najlepszych pozostanie w dwuletnim stacjo­
narnym OIIP, w którym praca połączona jest
z równoczesnym odbywaniem szkolenia wojsko­
wego
inne świadczenia przysługujące pracownikom,
zgodnie z Kodeksem Pracy i Układem Zbioro­
wym Pracy w budownictwie.

Zgłaszając się do hufca należy zabrać ze sobą:
O wyciąg aktu urodzenia

dziców (do wglądu)
świadectwo z ostatniej
dwie fotografie
zaświadczenie lekarskie
datności do nauki zawodu

pisemną zgodę rodziców-

lub dowód osobisty ro-

ukończonej klasy szkoły

o stanie zdrowia i przy-

O
• MŁODZI KOLEDZY!

@ NIE ZWLEKAJCIE!
• ILOŚĆ MIEJSC OGRANICZONA!

Przed Wami szansa zdobycia dobrego i popłatnego
zawodu! K-5534

A

A

A

A

o
o
o

TANIEC towarzyski —

kursy w Krakowskim
Ośrodku Tanecznym I, II
i III stopnia. W progra­
mie między innymi nowo­
ści taneczne, savoir vl
vre, informacje z zakre­
su mody i kosmetyki. —

Wpisy: Kraków, plac Wita
Stwosza 2/2 (przy ul. Gro­
dzkiej), w gódz. 9—19.

K-5543

MATEMATYKA — kore­
petycje. — Rzepecki, tel.
387-27. g-58732

Matrymonialne

ZAGRANICZNE — krajo-
we adresy matrymonial­
ne wysyłamy błyskawicz­
nie. ..Apollo”, Słupsk —

skrytka 33. A-71

SAMOTNI! Oferty w Biu­
rze Matrymonialnym —

,,Swatka”, 90-434 Łódź —

Piotrkowska 133.
K-5219

KAWALER, Jat 27, przy­
stojny, kulturalny, stu­
dia, mieszkanie — pozna
uczciwą pannę, chętnie
nauczycielkę. Cel matry­
monialny. Oferty 58534
,.Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

Sprzedaż

SUKNIĘ ślubną — tanio
sprzedam. Kraków —

Skotniki .-Adwenjjpwi-ł
cza 5. g-58603

PRZYCZEPĘ samochodo­
wą 126 a z hakiem holow­
niczym i wiatą — sprze­
dam po 20 sierpnia. Tele­
fon 192-32.

g-56363

ANTYCZNĄ bransoletkę
z brylantami — sprzedam.
Oferty 58780 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

WÓZEK sportowy, skła­
dany, łóżeczko metalowe
— sprzedam. Kraków, ul.
Wrzesińska 8/4.

g-58777

ZEGAR duży, stojący, po­
kojowy, szafkowy, dwu­
głosowy, oraz telewizor
kolorowy Rubin 710 —

sprzedam. Tel. 374-38 .

g-58791

WARSZAWA pic-up —

pilnie sprzedam. — Oferty
58653 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

FIAT 125 p wraz z przy-
czepką kempingową —

sprzedam. Tel. 395-49.
g-58632

OBIEKTYW Sonna 3,5/135
MC electric, światłomierz
Weimar, nowe — sprze­
dam. Nowa Huta — os .

Kolorowe 17 a/33, po 17.

g-58737

xAl‘CZAN, stół, pomoc­
nik, przedwojenne — ta­
nio sprzedam. — Oferty
58747 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

WYŻEŁKA ostrowłosego
— sprzedam. — Bratko­
wa 5. g-58746

RADIOMAGNETOFON —

„Grundig”, wzmacniacz
„Kleopatra” 2x20 W —

sprzedam. — Tel. 632-40,
wewn. 143, godz. 18—20.

g-58745

Lokale

ZAMIENIĘ trzy pokoje z

kuchnią, nowe budownic­
two w centrum Kielc, na

podobne lub mniejsze w

Krakowie. Oferty: Kra­
ków, telefon 611-01, w

godz. 8—14 .

K-5538

MATKA z 7-letnią córe­
czką — poszukuje samo­
dzielnego pokoju na

okres roku. Oferty 58667
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

TARNÓW! — Mieszkanie
komfortowe, 3-pokojowe,
85 m2, telefon, śródmie­
ście — zamienię na super­
komfortowe M-3, w Kra­
kowie lub Nowej Hucie.
Oferty 58788 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

PIĘKNE, superkomforto-
we—pokój20miikuch­
nia 11 m2, całość 37 m<2,
I piętro, balkon, osiedle
Handlowe, Nowa Huta —

zamienię na dwupokojo-
we, superkomfortowe .

—

ewentualnie komfortowe,
dzielnica Śródmieście lub
Krowodrza. Warunki do
uzgodnienia. Oferty 58823
„Prasa” Kraków, Wiślna
2.

M-2 superkomfortowe od­
dam w najem na rok.
Czynsz z góry. Oferty
59016 „Prasa” Krakóv/>
Wiślna 2.

SUPERKOMFORTOWE —

pokój z kuchnią, 32 m*,
loggia, spółdzielcze — za­
mienię na M-3. Warunki
do uzgodnienia. Oferty
58796 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

ZAMIENIĘ M-3 spółdziel­
cze, Rzeszów — na miesz­
kanie spółdzielcze — Kra­
ków. Oferty 58797 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

KUPIĘ, własnościowe po­
kój, kuchnię w Krakowie.
Może być w starym budo­
wnictwie. Podać cenę. O-
ferty 58799 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

MIESZKANIE własnościo­
we, luksusowe, pekaow-
skie, 2 pokoje z przyna-
leżnościami, najpiękniej­
sze centrum Krakowa —

zamienię na stałe lub cza­
sowo, na miejscowość let­
niskową, górską, nadmor­
ską. W razie potrzeby mo­
gę dopłacić. Oferty 58784
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

DWA mieszkania M-3 su­
perkomfortowe, słoneczne
— jasna kuchnia — za­
mienię na M-6 lub M-5 —

duże. Tel. 800-66, wewn.

227, godz. 18—21 .

g-52031

MIESZKANIE 3-pokojo-
we, superkomfortowe, III
piętro z balkonem, w No­
wej Hucie — zamienię na

dwa oddzielne: pokój z

kuchnią i dwa pokoje z

kuchnią, superkomforto­
we, w Nowej Hucie lub
Krakowie. Oferty 58854
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

M-2, I piętro, osiedle „Ka­
bel” — zamienię na M-4 .

Oferty 58842 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

SUPERKOMFORTOWY
pokój wynajmą studen­
tom. Tel. 471-47 .

g-58820

POSZUKUJĘ nie umeblo­
wanego pokoju. Oferty
58813.... „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

^MAŁŻEŃSTWO bezdziet­
ne poszukuje pokoju lub
mieszkania. Czynsz płatny
miesięcznie. Telef. 458-35.

g-58844

ŁADNIE położone miesz­
kanie 3-pokojowe, włas­
nościowe — sprzedam na­
tychmiast. — Oferty 58857
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

MAŁE mieszkanie super­
komfortowe. w Krakowie
kupię natychmiast. Ofer­
ty 58855 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

POSZUKUJĘ samodzielne­
go mieszkania. — Tel.

302-36, godz. 15—18.
g-58845

POMIESZCZENIE, powy­
żej 100 m2, na ciche rze­
miosło — kupię lub wy­
najmą. Oferty 58714 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

M-5, os. Widok —• zamie­
nię na mniejsze Nowa Hu­
ta, Prokocim. — wyklu­
czone. Oferty 58792 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE M-3, 42 m2
— superkomfortowe, — I
piętro, osiedle Widok —

zamienią na większe, naj­
chętniej na Widoku lub
w okolicach ul. 18 Stycz­
nia. Oferty 58544 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE 3-pokojo­
we, kwaterunkowe, super­
komfortowe — zamienię
na dwa mieszkania super­
komfortowe. Oferty 58535
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

PROKOCIM! M-3, parter
— zamienią na mniejsze.
Oferty 58572 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

OSIEDLE Zastawie! No­
we 2 pokoje, jasna kuch­
nia, 45 mi, loggia 7,5 mu,
superkomfortowe, spół­
dzielcze — zamienią na

podobne na os. Dąbie. —

Oferty 58573 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO poszuku­
je oddzielnego miesz­
kania. Czynsz miesięcz­
nie lub półrocznie. Ofer­
ty 58556 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

MŁODE małżeństwo, po
studiach, członkowie spół­
dzielni —- poszukuje mie­
szkania na rok, najchęt­
niej w Nowej Hucie. —

Czynsz płatny za rok. Eu­
geniusz Salwierz — Nową
Huta, os. Hutnicze 2/80.

£-58562

STUDENTKA poszukuje
garsoniery' lub niekrępu-
jącego pokoju. — Oferty
58718 „ Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

LOKALU nadającego się
na ciche rzemiosło — w

dzielnicy Krowodrza —

poszukuję. Tel. 744-86 lub
oferty 58676 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ — pracowni
plastycznej lub pomiesz­
czenia na pracownię, bli­
sko centrum. Oferty 58724
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

ODSTĄPIĘ pokój w za­
mian za pomoc w nauce

uczniowi szkoły podsta­
wowej,. najchętniej na­
uczycielce. — Tel. 632-40,
wewn. 102, po godz. 17 .

g-58710

PANIENKA po studiach,
niepaląca — poszukuje nie
umeblowanego pokoju. —

Oferty 58708 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

DAM pokój za dorywczą
pomoc starszej osobie. —

Oferty 58679 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

DO wynajęcia garsoniera
superkomfortowa, na 2
lata. Czynsz z góry. Ul.
P. Ściegiennego 57/164, w

godz. 17—20.
£-58731

DWAJ muzycy z „Piw­
nicy pod Baranami” po­
szukują mieszkania. Naj­
chętniej centrum. Oferty
58690 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

STUDENTKA poszukuje
pokoju. Czynsz miesięcz­
nie. Oferty 58688 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2,

MAŁŻEŃSTWO bezdziet­
ne poszukuje od wrześ­
nia samodzielnego poko­
ju lub garsoniery. —

Czynsz miesięczny. Ofer­
ty 58723 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

DWIE studentki WSP i
AE, niepalące — poszu­
kują pokoju lub garso­
niery. Oferty 58722 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

WILLĘ superkomfortową
— garaż — ogród — w

Krakowie sprzedam. Po

kupnie wolna. — Oferty
58649 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO — człon­
kowie spółdzielni miesz­
kaniowej — poszukuje
pilnie samodzielnego 2-

pokojowego mieszkania —

na rok. — Najchętniej
w Śródmieściu. Czynsz do
uzgodnienia. Oferty 58749
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

DZIAŁKĘ kempingową —

las, woda — sprzedam.
Oferty 58837 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ garsoniery
lub innego samodzielnego
mieszkania. Oferty 587-10
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

KROSNO n. Wisłokiem!
Zamienię mieszkanie M-4,
na podobne w Krakowie.

,-Xel. 852-52, . od godz. 18.
8-588^2

'LEŻAJSK! M-3, ładne —

zamienię na podobne w

Krakowie. Możliwość do­
płaty. Oferty 58831 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2,

STUDENT — poszukuje
mieszkania lub pokoju —

blisko AGH. Oferty 58812
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

M-2, 32 mi, J-jtary Proko­
cim (zakupione w „Lo­
cum”) — zamienię na wię­
ksze, superkomfortowe.
Oferty 58822 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

POKÓJ z kuchnią — ul.
Urzędnicza — pilnie za­
mienią na dwa lub trzy
pokoje. Oferty 58827 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2..

MIĘDZYWOJENNE, 47 mi
— komfortowe, telefon —

pilnie zamienię na wię­
ksze. Warunki korzyst­
ne. Tel. 377-51,

g-58779

Zguby

PORTMONETKA z pienię­
dzmi, znaleziona 14 sierp­
nia przy ul. Karmelickiej
— do odebrania. — Tel.
311-25, godz. 7—9 .

g-58617

BOROWICZ Alina, Kra­
ków, ul. Bieżanowska 6,
zgubiła legitymację służ­
bową nr 2141/74, wydaną
przez Szkołą Podst. nr

116 w Krakowie — ul.
Spółdzielców 5.

g-58660

BURDZY Zbigniew, Kra­
ków, Dzierżyńskiego 27,
zgubił legitymacją stu­
dencką nr 2258 — wyda­
ną przez ASP w Krako­
wie. g-58794

Nieruchomości

KUPIĘ parcelą ogrodni-
czo-budowlaną — uzbro­
joną, do 10 km od Kra­
kowa — ewentualnie dom
do remontu. Oferty 58664
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

SPRZEDAM dom piętro­
wy, w stanie surowym —-

koło Kocmyrzowa, przy
trasie „szlaku kościusz­
kowskiego”. Oferty 58795
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

SPRZEDAM w Krakowie
willę, stan surowy — ze

stolarką wykonaną na za­
mówienie, garaż, ogród
(blisko osiedla Oficerskie­
go). Oferty 58655 „Pra-

’ sa” Kraków, Wiślna 2.

NIEDZIELNE

LOTY

z

nad

WZNAWIA Z DNIEM

PBP „ORBIS" wspólnie
WRZESNlk

PLL „LOT".

Loty odbywać się będq w każdą niedzielę, do końca

października br.

Zgłoszenia przyjmuje i bliższych In­
formacji udziela PBP „ORBIS”, p|,
Szczepański 3, II p., pokój nr 9 -

tel. 261-47, 214-33.
K-5393

, KUPIĘ dom murowany
blisko Krakowa. — Podać

cenę. Oferty 58800 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

„BLIŹNIAK”, stan suro­
wy, okolica Kliny, sprze­
dam. Oferty 58680 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna ,2.

Absolwenci szkół podstawowych!
ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO

W KRAKOWIE

ogłasza WPISY
w warsztatach szkoleniowych na rok 1978/79,

do. klas pierwszych, bez egzaminów wstępnych,
. , / o .specjalnościach:

♦ TOKARZ, ŚLUSARZ-MECHANIK
- adres: 31-108 Kraków, ul. Smoleńsk 9

♦ MECHANIK PRECYZYJNY
- adres: 30-009 Kraków, ul. Friedleina 20

♦ ELEKTROMECHANIK
- adres: 30-424 Kraków - Borek Fałęcki,
ul. Kościuszkowców 6

♦ MONTER UKŁADÓW ELEKTRONOWYCH

i AUTOMATYKI PRZEMYSŁOWEJ

adres: 31-950 Kraków - Nowa Huta, os-

Zgody 13.

Nauka trwa 3 lata.

Przy wpisie należy do podania dołączyć:
A życiorys
A świadectwo zdrowia
A kartę informacyjną ze szkoły podstawowej
A świadectwo ukończenia szkoły podstawowej

?’ A trzy fotografie typu legitymacyjnego
K-5435

OKRĘGOWE PRZEDSIĘBIORSTWO
PRZEMYSŁU MIĘSNEGO W KRAKOWIE

przyjmie do pracy
PRACOWNIKÓW WYKWALIFIKOWANYCH

i niewykwalifikowanych do przyuczenia w zawodzi®

MASARZA, WĘDLINIARZA WYKRYWACZA

w nowo uruchomionym oddziale produkcji garmażeryjnej'

Przedsiębiorstwo zapewnia:
— możliwość uzyskania dobrych zarobków, zgodni®

z Układem Zbiorowym Pracy
— bezpłatne posiłki regeneracyjne przez okres ca!eg0

roku
— możliwość korzystania ze stołówki pracowniczej-

wczasów krajowych i zagranicznych oraz z dobrze

zorganizowanej własnej bazy socjalnej.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia Zawodowe-

go, Kraków, ul. Rzeźnicza 23, tel. 155-41.

Różne

MECHANICZNE, bezpyfo.
we cyklinowanie, lakiero­
wanie. Romaniczyk, tel
451-27 . g-57887

WYNAJMĘ garaż - Cl.
chy Kącik. Oferty 58811
„Prasa”1 Kraków, Wiślna!,
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Robotnicy zamiast uczniów w Szkole nr 60

Wakacje się skończyły
ale o nauce nie ma mowy
. 'Tnn?ryTM. *?dy"k" S,11101? Podstawowej nr 60 („1. M Listopa­
da 100) nastrój podniosły, strojny tłum pierwszoklasistów stło­
czony w ciemnym korytarzu wysłuchuje tu stojąco przemówie­
nia. Przejęci rodzice asystują tej uroczystości. Wicedyrektorka
Antonina Szczepańska wyjaśnia dzieciom, że przez pierwsze dwa
dni nie zobaczą swoich klas, bo...

...budowlani nie oddali nowe­
go gmachu w osiedlu Prądnik
Czerwony w żadnym z ustalo­
nych terminów. Jedziemy zatem
na miejsce, by przekonać się o

stanie zaawansowania robót.

■Pierwsze wrażenie: suchą nogą
nie dojdzie do bramy. Robotni­
cy na gwałt wylewają beton.

W tym roku

000 ton żywicy
W lasach podległych Okręgo­

wemu Zarządowi Lasów Pań­
stwowych w Krakowie trwa o-

becnie intensywny zbiór żywi­
cy, która należy do cennych u-

żytków ubocznych pochodzenia
roślinnego. Żywicę pozyskuje
się z sosen przewidzianych w

najbliższych latach do ścięcia
(na 7 lat przed wyrębem drze­
wostanów). Zbiór odbywa się
przez stosowanie w ćiągu sezo­
nu systematycznych nacięć o-

korowanej części powierzchni
pnia tzw. spały.

Dla zwiększenia uzysku ży­
wicy — jak informuje z-ca dy­
rektora do spraw technicznych
OZLP mgr inż. Janusz Opieliń-
ski — stosuje się już powszech­
nie system żywicowania drzew
przy pomocy specjalnych żłobi-
ków — opryskiwaczy do naci­
nania żłobków na śpałach żywi­
cowanych drzew z równoczes­
nym ich opryskiwaniem sty­
mulatorem żywicopędnym. Jest
to ekstrakt drożdżowy, który
zwiększa wyciek żywicy o bli­
sko 50 procent. Z jednej spały
pozyskuje się w ciągu sezonu

ok. 1,5 kg żywicy. Przewiduje
się, że w tym roku pozyska się
ok. 900 ton cennej dla naszej
gospodarki żywicy. (T. G.)

Pożal się Boże, jak .ón będzie
wyglądał po wędrówkach ludzi
odwiedzających budynek. Otocze­
nie przypomina krajobraz księ­
życowy. Wokół zalegają hałdy
nie zniwelowanej ziemi. W po­
koju, który kiedyś będzie se­
kretariatem, trafiamy na burz­
liwą rozmowę dyrekcji szkoły i
inwestora z wykonawcami. Ro­
zeźlona dyrektorka Janina Ro-
tuska: „Ja tutaj nie powinnam
być. Moje miejsce wśród dzieci”.

Z przedstawicielem generalne­
go wykonawcy (KBM-2) zastępcą
dyrektora Stanisławem Zboże-
niem wizytujemy kolejne po­
mieszczenia. Najważniejsze dla
funkcjonowania placówki w tej
chwili jest uzyskanie zgody Spo­
łecznego Inspektora Pracy Zwią­
zków Zawodowych na wprowa­
dzenie dzieci do sal. Czy wyda
takie zezwolenie?

Odwiedziny Wykazują „niedo­
róbki". Tu nierówno położona
farba na ścianach i drzwiach,
ówdzie odstające płytki PCW,
nie wykończone toalety dla dzie­
ci. Gabinety specjalistyczne w

kompletnej rozsypce W gabine­
cie fizycznym nad kanałem z

rurami gazowymi trwa dysku­
sja, czy można obok rur poło­
żyć przewody elektryczne
kiego napięcia. Społeczny
spektor Pracy protestuje:
takiej odpowiedzialności nie
gę ponosić”.

Wieloosobowe grono ustala ko­
lejność prac. Trzeba najpierw
skończyć sale lekcyjne, sanita­
riaty i kuchnię, gdzie należy za­
łożyć okap. Potem szatnie, na

końcu gabinety. Sala gimna­
styczna również niegotowa. O

kompleksowym odbiorze nie ma

mowy. Bałagan, pośpiech, po­
wszechna gorączka.

Tak wyglądał pierwszy dzień,
nauki w nowym roku w Szkole
Podstawowej nr 60. Nic dodać.

ELŻBIETA WOJTOWICZ

Tak upadają pomysły

Czy „wanna" musi być deficytowa?
Krążył kilka lat temu po Kra­

kowie autobus zwany popular­
nie „wanną” — obwożący tury­
stów po najciekawszych punk­
tach miasta. Pomysł ten, autor­
stwa „Wawel-Touristu” został
jędńak zarzucony. Jak informu­
je dyrekcja Oddziału Turysty­
ki „W-T” kursy odkrytego au­
tokaru przynosiły zamiast zy­
sków deficyt, spowodowany z

jednej strońy wysokimi kó-

DLACZEGO...
od dłuższego czasu brak

Sklepach kaset^ magnetofono­
wych typu C-90 i C-120? Rów­
nież najpopularniejsze kasety
C-60 nie zawsze są osiągalne i
w tej sytuacji melomanom po-
zostaje chyba tylko „mazanie”
starych taśm. (ag)

interweniowaliśmy i...
... Wojewódzka Spółdzielnia

Spożywców „Społem” w Kra­
kowie powiadomiła nas, ić

przerwa w działalności pawilo­
nu gastronomicznego w Ośrod­
ku Wypoczynku nad Zalewem
w Nowej Hucie Wynikła z ko­
nieczności
rozwiązańią
dzącym ten

który nie Wywiązywał Się
swych obowiązków. W celu za­
pewnienia działalności handlo­
wej, do etasu znalezienia no­
wego kierownika — czytamy
dalej — pawilon przekazano do

prowadzenia restauracji „Swoj­
ska” oraz kawiarni ..Mozaika”.

natychmiastowego
umowy t prówa-
zakład ajentem,

ze

sztami wypożyczenia autobusu
w MPK, a z drugiej — mały­
mi dochodami ze sprzedaży bi­
letów.

Dziś autobus — kiedyś spe­
cjalnie przystosowany do imp­
rez turystycznych — stoi bez­
czynnie w zajezdni na Bifeńczy-
cach! Może ponowne rozpatrze­
nie sprawy przez „Wawel-Tcu-
rist” oraz MPK — które nie
jest chyba zainteresowane w

przestoju „wanny” nie przyno­
szącej aktualnie żadnegó do­
chodu — umożliwiłoby nawią­
zanie współpracy między wspo
mnianymi przedsiębiorstwami
na takich zasadach, które nie
zmuszałyby „Wawel-Touristu”
do podnoszenia opłat za bilety.

A może udałoby się uzyskać
niewielkie dotacje od władz
miasta? Szkoda, żeby podjęta
nakładem pewnych kosztów i
bardzo potrzebna inicjatywa,
kończyła się na skutek „niedo­
jadania się” organizatorów, (ag)

Z listów clo redakcji

nie dokończono
Na łamach Waszej gazety f

pojawiło się parę artykułów .

na temat nieporządku panu-
jącego na dwóch nowohuc- 1
kich osiedlach tj. Piastów i I
Boh. • Września.. Chciałbym |

■zwrócić Waszą uwagę na 0- |
siodle, na którym od niedaw- (
na mieszkam tj. oś. Złotego
Wieku. Zacznę od terenu re­
kreacyjnego — las —.park.
Park jest kdrygodnic zanied- •

liany.' Zaczęto w nim asfal- l
towa.nie alejek i nie skońc-o- i
no. Nawieziono dużą ilość |

gruzu (pustaki, cegły) i po- (
zostawiono. W losie znajdują
się stare forty austriackie.
W okół nich pełno kamieni, 1
śmieci i odpadków złomu. W <

drugiej części lasu położone- |

go koło bloków 66, 68, 71, ,

gd.zie roboty związane z alej- .

kami, na szczęście się nie za­
częły, jest dość przyjemnie.
Jednak i tu nie jest tak jak
trzeba. W lesie co pewien I
czas pojawiają się liczne I

grupy pijaków (patrole MO |
prawie tu nie zaglądają!), o- (
statnio zaczęto tutaj wyrzu-
cać śmieci i złom. Co z la­
sku zostanie?

Teraz spróbuję przedsta- I
wić obraz koło bloków 66— 1
71. Koło ulic dojazdowych dó |
tych bloków ustawiono lam- |

ny. Lampy te nrzez długi o- ,

kres nie były podłączone do
sieci. Gdy to uczynióńó •'

wszystkie lampy świeciły' 1
tylko jedną nóc. Później .i

część z nich zgasła. -j
Wasz młody Czytelnik (

Komunikacja w centrum Krakowa

Arteriosklerozę już. widać

Stoimy w oknie . działu-miej­
skiego redakcji. Jest ubiegły
piątek, godzina 11.40. Przed na­
mi, na Rynku Głównym w żół­
wim tempie przesuwa się stru­
ga samochodów. Po lewej, w

ulicy św. Anny dosłownie nie­
kończący się korek pojazdów
pragnących Wjechać w Rynek.
Mimo iż pada lekki deszcz,
śmierdzą strasznie spaliny. Co
chwilę ktoś trąbi. Rynkowy wąż
aut co chwilę nieruchomieje,

Co dzień niesie ?

Tu wezwanie, tam upomnienie
i czas za biurkiem, się nie dłuży

Nie pier taszy raz zdarza
nam się słuchać skarg czytelni­
ków na bezpodstawne wezwania
flo uiszczenia takich, czy innych
opłat. Przychodzą pocztą pod­
wójne — i potrójne nieraz ra­
chunki za telefon, upomnienia
M dawno opłacone podatki, nie
istniejące psy, wyrejestrowane
tuż odbiorniki radiowe i dzie-
tiątki innych płatniczych obo­
wiązków przeciętnego obywate-
l". Toteż wcale nas nie zdziwiło
otrzymane w sierpniu br. przez
Jednego z mieszkańców Wielicz-
ki wezwanie PZU do zapłacenia
obowiązkowego ubezpieczenia
motocykla, który został urzędo-
h'0 skreślony z ewidencji pojaz­
dów w dniu... 21 IV 1977 r. U-
^tipieczenie za rok ubiegły zo-

s,hło wniesione. w terminie, we-

tutśnie dotyczyło wyróżnię roku
bieżącego.

■wk wspomniano na wstępie
icidzieuśmy już oryginalniejsze
komyłki. Curiosum, w tym wy-
hęćku było wyliczenie kosztów:
S:'ładka — 320 zł, dodatek za

z,i'łokę — 64 zł, koszty upom-
3zł,razem—232zł.W

‘WJ szwankuje widocznie nie
ład w kartotekach, ale i

'^iiejętność dodawania. Gdyby
,°9óś z dyrekcji instytucji za-
ibtercsbwalo. opisana sprawa, to

^bdajemu, że dotyczy ona'móto-
c7'kla AXVÓ ó byłym numerze

KK 6214. O stra-

cónym czasie właściciela tego
pojazdu, który chcąc rzecz wy­
jaśnić — musiał zwolnić się z

pracy i przyjechać do Krakowa,
by przy odpowiednim biurku o-

kazać na dowodzie rejestracyj­
nym pieczątkę „skreślony z ę-
wldencji” — już nie wspomina­
my. Czas dłużnika się nie liczy,
nawet jeśli jest on tylko dłuż­
nikiem rzekomym, (hs)

DZlS O GODZINIE:

* 20 — Hot-Club „Jaszczury” —

„Jam Session” — gospodarzem
wieczoru jest grupa. Janusza
ńiaka.

JUTRO O GODZINIE:

* 19 — Klub MPiK, Mały
nok 4 — Koncert muzyki jazzowej
— Jazz Band Sau. Wstęp wólny."

Mu-

Ry-

Kobiety, które zostały okra­
dzione w dniu 20 lipca 1978 r.

w sklepach ńa linii A3 Rynku
Głównego w Krakowie, proszo­
na są o esóbiste zgłoszenie się
w Komendzie wojewódzkiej MO
W Krakówii, Plac Szczepański
5, pokój 56, W gódżińach 5.00—
ie.ć’6.

Zezwolenie na remont

czy... nieróbstwo i bałagan?
r

7. początkiem czerwca br. Wy-
i Usług Urzędu

Wydał
ną remont dużego

pawilonu ogólnospożywczego nr

1039 przy ul. Na Kozłówce 3,
co uwidocznione zostało na za­
wiadomieniu naklejonym na

szybę przy wejściu. Według tej
informacji termin remontu u-

stalono nft Okres 12 VI—4 VIII
78 r. Później na tym samym ze-

żwóleniu ktoś dopisał ręcznie
kolejny termift: 30 VII—16 VIII.

Niestety — również nie został

dżiał Handlu
Dzielnicowego Podgórze
zezwolenie

6h dotrzymany. Wewnątrz pa­
wilonu, na zapleczu piętrzą Się
tylko sterty gruzu i śmieci. W
tej sytuacji pytamy czy Wy­
dział Handlu i Usług wydając
zezwolenie na przeprowadzenie
remontu placówki uważa spra­
wę ,zą. załatwioną, czy też ma

obowiązek skontrolować, jak ów
temoht przebiega?

Dodajmy, że wykonawcą
skandalicznego remontu jest
ŻRB Kraków, ul. Kotlarska 34.

(aż) .

ie zawał?
prz

gdy kt-.-ś ?a®:‘
parkingu bądź zająć na nim

miejsce. Patrzymy przez kilka­
naście minut. Wśród samocho­
dów widzimy wozy, które kil­
ka już razy okrążyły Rynek.
Najwyraźniej bezskutecznie po­
szukują miejsca parkingowego.

Patrzymy tak, patrzymy i za­
stanawiamy się któryś raz z

rzędu co czeka biedny Kraków
za kilka lat. W chwili obecnej
w Krakowie zarejestrowanych
jest już ok. 55 tys. Samochodów
osobowych
wym,
mie
tys.).

(tylko w no-

trzyliterowym syste-
zarejestrowano już 18

Gros z nich (po­
nad 95 proc.) to samochody pry­
watne. Łatwo stąd wyliczyć, że

jeden samochód przypada .w

Krakowie średnio na 13 miesz­
kańców. Jest to wskaźnik dale­
ki jeszcze od krajów, w któ­
rych motoryzacja osiągnęła
stan nasycenia, a jednak zmo­
toryzowani turyści z zagranicy

Jednym zdaniem
CO JAK CO, ale Sukien­

nice odwiedza każdy przy­
jeżdżający do naszego mia­
sta, warto by było więc
chyba zadbać o czystość i

porządek, a tymczasem wła­
śnie tutaj od strony kościoła

.Mariackiego od kilku dni
istnieje dosłownie wysypis­
ko śmieci, rozmaitych papie­
rów, pucleł i innych rupieci.

JUŻ wiele dni temu wi­
chura przeszła nad naszym
miastem., a szkody wciąż
jeszcze nie zostały zlikwido­
wane, przewody teletech­
niczne przy ul. Komandosów
między blokami nr 25 i 23
wiszą oberwane tuż nad zie­
mią, na razie wystarczyło je
tylko odpowiednio podwie­
sić, niebawem zostaną za­
deptane względnie przecięte
i wtedy trzeba będzie zakła­
dać nowe, prawdziwy przy­
kład gospodarności.

MIŁOŚNICY
doniczkowych
Się smakiem,
żadnym ze

kwiaciarskich,
stwa domowego nie ma bo­
wiem doniczek, kiedyś lan­
sowano doniczki plastikowe,
ale i one nie wiedzieć czemu

zniknęły zupełnie z handlu.

(bog)

KWIATÓW
muszą obejść

niestety w

sklepów ani
ani gospoda: -

twiertiMtr-iw-po centrum Kra­
kowa jeździ im się wcale nie

lepiej.
Arterioskleroza toczy Więc u-

lice starego Krakowa i teraz

tylko przyjdzie nam czekać na

zawał. A może jednak uda się
uratować zabytkowy zespół
miejski przed motoryzacyjnym
piekłem? (k)

Fot. MICHAŁ KASZC‘VSKI

(Dokończenie ze str. 6)

Radio

1,

Program I

NA FALI 1322 M
Wiadomości: 19. 20, 22, 23. 0 .01,
2.3.4,5.

16 Tu Jedynka. 17 .30 Radiokurier.

18 Tu Jedynka. 18.25 Nie tylko dia
kierowców. 18.33 Kiermasz piosen­
ki polskiej. 19.15 Znane orkiestry —

słynni dyrygenci. 19.40 -Jazz. 20-05
Koncert życzeń. 21-05 Olimpijski
aWt młodzieży — Moskwa 80.
21.25 Kom. Totalizatora Sport. 21 -80

Utwory St. Moniuszki. 22.2Ó Tu
Radio Kierowców. 22.23 Poznań
na muz. ańtenie. 23 Wita Was Pol­
ska.

16 40. 21.30 . 23.30.

jej twórcy i wykó-
Wariacje na temat

Chór Gimn. Naucz.

Program II
NA FALI 249 M

Wiadomości:
17 Operetka,

nawcy. 17.20
Don Juana. 18
z Pescu — Wągry. 13.25 Plebiscyt
Studia Gama. 18.20 Echa dnia. 13-40

Krajobrazy. 19 Koncert wiecz, 19-40
Dom i my. 19.55 PKO — Twój
bank

cystyka krajowa. ___ ___

..

starych płyt. 21.23 Bisy w Filhar­
monii.
1 Monteverdiego. 22 Radiowy Ty­
godnik Kult. 22 .40 Polska mw

współcz. 23.35 Co słychać w świę­
cie. 23.40 Muzyka

Program IV
I AUDYCJE LOKALNE

rozgłośni krakowskiej Fit
UKF 68,73 MHz

Wiadomości: 16.40. 22.55 .

17.05 Antyk na co dzień — aud.s

(Kr). 17 .25 Miniatury . skrzypcowe
(Kr). 17.45 Wtorkowy Relaks Ste­
reofoniczny (Kr). 18.24 Fogeda
(Kr). 18.25 Kraje i ludzie - Ru­
munia. 19 Rozmowy o sprawacij
rolnictwa. 19.15 Lek. jęż. ang. 19 30
H. Łukóińska e- śpiewa pleśń' C
Faure. 19.40 NUR.11'— wyk?, inau­
guracyjny ministra oświaty i wy­
chów. J . Kuberskiego, ąo H. Purćól
— Chaconne — g-mel). 20.OS Frąłiy
i poglądy. 20.29 TrAMs'ńlSjt kóń-'
cńrtu śjttńf. ż MC., 21.25 MfigCJze-
wie pióra. 21.45 D.e . trtósfńisji.

19,55 PKO

twój doradca. 20 Publi-
20.20 Muz. ze

21.40 Madrygały MarenziA



TELEGRAFICZNIE
BUENOS AIRES. Po

dwóch etapach samochodo­
wego rajdu dookoła Amery­
ki Południowej prowadzi za­
łoga Fowkes—Kaiser (W.
Brytania — RFN) z przewa­
gą 3 min. 5 sek. nad Pola­
kami Zasadą i Zembrzuskim.
5 pierwszych załóg na „mer­
cedesach 450slc”.

PARYŻ. W finale między­
narodowego turnieju piłkar-

W MS pięfioboistów ;

Niepowodzenia Polaków :

w strzelaniu
IV TRZECIEJ konkurencji toz-

'

grywanych w Joenkoeplng ml- »

strzostw świata w pięcioboju no- 1,
woczesnym, strzelaniu, Polacy, a

zwłaszcza lider naszego zespołu
J. Peciak, stracili sporo punktów
do rywali.

Zwyciężył Włoch Masala — 11Z2

pkt., wyprzedzając . S .- Sasicsa

(Węgry) — 108 pkt. 1 St. Rotkie­
wicza — 1066. Pącelt zdobył 1000

pkt. (12 miejsce), a Peciak zaled­
wie 890 (29 miejsce). Po trzech

konkurencjach prowadzi Czecho-
stowak J. Adam — 3153 pkt. przed
P. Ledniewem — 3147 1 O. Bulga-
kowem (obaj ZSRR) — 3062 pkt.
Peciak jest 7-y z 2964 pkt., Rot­
kiewicz 12-y z 2907 pkt., a Pacelt

14-y z 2884 pkt. Drużynowo pro­
wadzi ZSRR z przewagą 83 pkt.
nad RFN i 84 pkt. nad Polską.

Dwie ostatnie konkurencje, pły­
wanie i bieg były dotychczas naj­
silniejszą bronią Polaków, czy je­
dnak uda im się odrobić dystans?
Drużynowo mają nadal szanse, In­
dywidualnie — jedynie w wy­
padku rękórdbwyćh' osiągnięć Pe­
ciaka.

TUiiiiiiiiiiiiiniiinnimiiiiiiniiiiiiiiiuiiiiuiiiiiiiiiiuiiniiiiiHiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiłfiiinniti

Z linii
PODCZAS pomeczowej konfe-

pasowej w salce klubo­
wej wiślackiego stadionu zapyta­
no trenera PZPN — Waldemara

Obrębskiego o jego zdanie na te­
mat gry kadrowiczów w meczu

Wisła — Stal, Kadra jest jeszcze
płynna, nie ustaliliśmy drużyny,
więc nie chciałb.ym się na ten

temat wypowiadać odpowiedział
p. Obrębski. Do rozmowy włą­
czył się szybko trener Wisły
stwierdzając — Dla mnie byłoby
najlepiej ażeby nikt z wiśla-
ków nie został powołany do ka­
dry. Miałbym wtedy możliwość
spokojnego i dobrego przygoto­
wania zespołu do meczu pucha­
rowego z FC Bruegge.

NIE po raz pierwszy już, z sa­
tysfakcją obserwujemy, zmianę
zachowania się kibiców Wisły,
siedzących w sektorze X. Przy­
jemny doping, kulturalny śpiew,
oklaski i skandowane powitania,
pod adresem gości oraz sędziów
muszą cieszyć, jeśli się przypom­
ni, iż nie tak dawno z- tamtego
właśnie miejsca stadionu słychać
było najwulgarniejsze okrzyki,
chamskie piosenki i gwizdy.
Działalność „Klubu kibica” przy­
nosi rezultaty godne podkreśle­
nia.

☆
PO MECZU ze Śląskiem, ppłk

Leszek Snopkowski, pełniący

Wiadomo było, że podejrzenie padnie przede wszystkim
na panią, bo miała pani motyw — pięć milionów do­
larów. Łamała pani sobie głowę, jak usunąć podejrze­
nia. Kiedy Frances Bennet posłużyła Hartleyowi jako
model, wpadła pani na pomysł, Frances miała pani fi­
gurę i w ogóle była podobna. Miała pani jechać do

Paryża. Do swego planu wciągnęła pani R.oyce’a, on

zgodził się współdziałać, nagrodą miał być klub. Praw­
dopodobnie usiłowała go pani nakłonić, by zamordo­
wał męża, ale on się bał, miał wiele na sumieniu, ale
nie morderstwo. Musiała więc pani działać sama, mia­
ła pani niepodważalne alibi... Przerwałem na chwilę:
— Jak się to pani podoba?

— Chyba pan nie wierzy, że ktokolwiek potraktuje
serio te brednie, Nie ma pan dowodów.

— Idźmy dalej. Royce zdobył zaufanie Frances Ben­
net, bo udawał, że jest w niej zakochany. Musiał jed­
nak być ostrożny i nie pokazywał się z nią oficjalnie,
aby — jeśliby się coś nie udało — nie łączono go « jej
osobą. Frances była zamiast pani w Paryżu. Gdy do­
wiedziała się o morderstwie, zrozumiała, że popełni­
liście je oboje i dlatego trzeba było ja sprzątnąć. Royce
miał człowieka, który to załatwił, niejakiego Franka

Flemminga z San Francisco, ftoyce powiedział Frances.
że pani z pewnych powodów musi pozostać w Tampa
City i równocześnie być w Paryżu. Jeśli dziewczyna ta­
ka jak Frances się zakocha, to uwierzy ukochanemu
bez zastrzeżeń i dlatego zdecydowała się grać pani
rolę. Dostała od pani suknie, paszport, pieniądze. Prze­
ciwsłoneczne okulary i naciągnięty na twarz kapelusz
zmieniły Frances ul Cornelię var. Blake, która odle­
ciała samolotem do Paryża. Zony milionerów przy kon­
troli paszportowej traktuje się z. reweroncja. Posłała

ją pani do hotelu „Jerzy V", zamiast do „Ritza”, w któ­
rym się pani zwykle zatrzymywała Ale nie mogła pani
przewidzieć, że Frances pozna się tam z Joan Nichols,
tancerką, która miała szczególny talent do kontaktów
B bogatymi ludźmi. Może zainteresuje panią, co odkrył

skiego juniorów (do 20 lat)
Wisła (remisowała z zespo­
łem Monaco 1:1 ulegając
rzutami karnymi 2:4.

COVENTRY. Polacy W.
Światek i A. Korzeniowski

zdobyli wicemistrzostwo
świata na II samolotowo-
rajdowych MS.

MEKSYK. W MS zapaśni­
ków st. klasycznego zwy­
cięstwa odnieśli Polacy: K.

Lipień, Cz. Kwieciński, J.
Lipień, J. Dołgowicz, A. Su-

pron i W. Małdachowski.
SUWAŁKI. W międzypań­

stwowym spotkaniu siatka­
rek Polki przegrały z Ame­
rykankami 1:3 (—11, ■9, —4,
-6).

MOSKWA. Podczas mię­
dzynarodowego turnieju ho­
kejowego o puchar „Sowiet-
skiego Sportu” Polska ule­
gła drużynie Dynamo Mo­
skwa 1:7 (1:1, 0:1, 0:5).

PALMA DE MAJORKA.
W finale międzynarodowego
turnieju piłkarskiego zespół
Flamingo (Brazylia) pokonał

i Real Madryt 2:1.

, KATOWICE. W pierw­
szych meczach hokejowej
Interligi padły wyniki: Za­
głębie — Hawirżow 6:2, Na­
przód — Ołomuniec 4:2, Bail­
don — Tatra Koprzywnica
4:6, Tychy — Trzyniec 3:6,
Polonia Bytom — Banik
Karwina 3:11. GKS Katowi­
ce — Moechcma Przerow
1:7.

I KATOWICE. Reprezenta­
cja Meksyku w siatkówce

. kobiet wygrała z Płomie-
? niem Sosnowiec 3:0 (6, 7,
| 10>-

autowej
funkcję zastępcy kierownika sek­
cji piłkarskiej Wisły, stwierdził
iż niedługo „Biała gwiazda” od­
zyska wysoką formę. Miał dobre
rozeznanie, w cztery dni bowiem

po fatalnym występie, krakowia­
nie zagrali doprawdy świetny
mecz. Słuszności prognoz p. Snop-
kowskiego trudno się dziwić,
przecież SaYn grał przez Wiele
lat w pierwszej drużynie Wisły,
więc będąc na co dzień ze swymi
młodszymi kolegami, ma znako­
mite rozeznanie w sytuacji i mo­
żliwościach zespołu.

☆
MOCNO kontrowersyjne opinie

wywołuje wojaż wiślaków do Hi­
szpanii. Musieli przekładać po
jedynki, burzyć cykl treningo­
wy. Wyjazd nie został zaplano­
wany z głową to pewne. Skóro

jednak podpisano kontrakt trze­
ba było lecieć. Miejmy nadzieję,
że wiślacy wrócą zza Pirenejów
do domu cali i zdrowi. A na

przyszłość takich eskapad, w

środku sezonu ligowego, należa­
łoby raczej unikać. .

☆
PRÓBA zmiany barw klubo­

wych przez Antoniego Szyma­
nowskiego żywo interesuje kibi­
ców w Krakowie i Warszawie.
Pod Wawelem wyjazd reprezen­
tacyjnego obrońcy wywołał żal i

rozgoryczenie na postępek piłka­
rza, któremu stworzono w klu-

\N klasie wojewódzkiej

Rekordowe zwycięstwo
Garbarni Ib nad Orłem

W TRZECIEJ kolejce spotkań krakowskiej grupy klasy wo­
jewódzkiej piłkarze Garbarni Ib odnieśli rekordowe zwycięstwo
gromiąc Orła z Piasków Wielkich aż 9:0 (2:0). Bramki dla rezer­
wy „brązowych” zdobyli: Mrowczyk i Banach po 2, Stanisław-

czyk, Miętka, Szczypczyk, Czort i Luzar po 1. Garbarnia Ib dzię­
ki wysokiej wygranej i niespodziewanemu remisowi dotychcza­
sowego lidera Kabla ze słabo ostatnio spisującą się Clepardią wy­
sunęła się na pierwsze miejsce w tabeli.

„Brązowi” mają jednak mini­
malną przewagę nad rywalami,
dawno bowiem nie było takiej
sytuacji, by aż 8 zespołów miało

jednakową ilość punktów i o po­
zycji w tabeli decydowała lep­
sza skuteczność napastników.

W pozostałych meczach: Cle-

pardia — Kabel 1:1 (0:0), bram­
ki: dla Kabla — Żurek; dla Cle-

pardii — Mączka, Grębałowian-
ka — Czarnochowice 2:3 (0:1),
bramki: dla gospodarzy — O -

strowski i Dziurdzia; dla gości
— Warmus 2 i Czop, Cracovia Ib
— Hutnik Ib 2:1 (1:1), bramki:
dla zwycięzców — Zamojdzik i

Hefko, dla pokonanych — Szu­
mieć, Prądniczanka — Prokocim
0:0, Borek — W'anda 4:0 (1:0),
bramki: Kaliszka 2, Struzik i R

Nowak, Słomniczanka — Gośei-
bia 2:2 (1:1), bramki: dla Słom-
niczanki — Kobiński i Plutecki,
dla Gościbii — M. Frosztenga 2.

W zaległym meczu Wanda u-

legła Prądniczance 1:2 (1:1),
bramki strzelili: dla Wandy —

Musiał; dla Prądniczanki — Kil i

Popielawski.
Mecz Zwierzyniecki — Wisła Ib

przełożono na 30 bm. W tym ter­

bie doprawdy znakomite warun­
ki treningowe, a ponadto zapew­
niono luksusowe życie. W sto­
licy daje się zauważyć rozczaro­
wanie, iż zawodnik ten nie mo­
że grać i nie wzmacnia Gwardii,
która po latach wróciła do eks­
traklasy. Prasa warszawska trak­
tuje A. Szymanowskiego już ja­
ko gracza Gwardii, pytają dzien­
nikarze trenera Hajdasa kiedy
wreszcie Antek wystąpi na

boisku, a opiekun gwardzistów z

żalem oznajmia, iż nie wie, choć
bardzo by chciał by już, bo ma

kłopoty kadrowe. O tym, że Wi­
sła udzieliła Szymanowskiemu
skreślenia, a więc wedle obowią­
zujących przepisów ma on rok

pauzować, nie wspomina się zu­
pełnie. Przepisy o zmianie barw

kluboioych są tak często obcho­
dzone, łamane, że na dobrą spra­
wę nikt ich nie bierze poważnie
pod uwagę.

☆
CRACOYIA rozegrała drugi

swój mecz Ii-ligowy na wyjaź­
dzie i znów nie zdobyła punk­
tów. Ale pocieszają się kibice, iż
z każdym występem zmniejsza
się trema „pasiaków” i wyniki
są coraz lepsze. Z Rakowem prze­
grali 0:3, w Kielcach już tylko
1:2. Może więc uda się któryś z

następnych meczów wyjazdo­
wych zremisować lub nawet wy­
grać. Nie jest łatwo ligowemu
beniaminkowi, ale walczyć trze­
ba... (I)

mój kolega w Paryżu. Ma świadków, którzy zeznają,
że pod pani nazwiskiem w hotelu „Jerzy V” przeby­
wała właśnie Frances Bennet.

— Tak — przyznała. — Ale to jeszcze nie dowód, że
zamordowałam mego męża.

— Ten fakt obala pani alibi. Porównajmy daty. 2

sierpnia wyjechała pani podobno do Paryża. Jestem

przekonany, że udała się pani tylko do mieszkania Iloy-
ce’a, w którym cz.ekała już Frances. To ona, a nie pani,
udała się na lotnisko i poleciała samolotem do Paryża.
Pani przebywała w tym czasie u Royce’a. Była pani
bardzo dokładna, postarała się pani o murowane alibi.

Kogo więc mogła podejrzewać pólicja? Ale pani prze­
dobrzyła, dostarczając jej mordercę. Pani wiedziała, że
Ted Dillon kłusuje w waszym lesie. W nocy, 5 sierpnia,
przyszła tu pani z rewolwerem i czekała na niego.

— Kto w to uwierzy! — zawołała. — Skąd miałam
wiedzieć, że Dillon przyjdzie właśnie tej nocy?

Ten argument wprawił mnie w zakłopotanie. Mu­
siała być pewna, że Dillon przyjdzie, od tego zależało
powodzenie całego jej planu. Popatrzyłem na nią, ro­
zejrzałem się po pokoju i nagle zrozumiałem. Była tyl­
ko jedna możliwość. Dillon musiał wiedzieć, że czuwa

nad nim życzliwa mu osoba.
— To oczywiste — ciągnąłem. — Bo i dlaczego mia­

łaby pani tu ten domek, tak pięknie urządzony, na­
wet z barkiem. Musiała pani mieć odskocznię. Czy mąż
wiedział o tym?

minie rozegrane zostaną ponad­
to spotkania: Słomniczanka —

Wanda i Prokocim — Borek. A
w najbliższy czwartek — IV ko­
lejka.

TABELA

1. Garbarnia Ib 349—0
2. Borek 348—3
3. Hutnik Ib 346—4
4. Gościbia 345—4
5. Cracovia Ib 344—3

Kabel 344—3
7. Prądniczanka 343—2
8. Prokocim 342—1
9. Czarnochowice 3 3 3— 3

10. Wisła Ib 227—5
11. Zwierzyniecki 223—o
12. Słomniczanka 222—2
13. Grębałowianka 3 1 5— 7
14. Clepardia 314—10
15. Orzeł 312—13
16. Wanda 201—6

iiiiniinHiiinnnninnininin

Kto rozpozna tego atletycz­
nie zbudowanego biegacza?
Przyzwyczailiśmy się do o-

glądania go w aerodyna­
micznym skafandrze, go­
glach i kasku ochronnym. To

Ingemar Stenmark, słynny
szwedzki narciarz, triumfa­
tor alpejskiego Pucharu
Świata przygotowuje się do

nowego sezonu trenując
wzmacniające nogi biegi
przełajowe w lasach w oko­

licy Motali (Szwecja).
Fot. CAF — Pressons Bild

ww
— Tak, panie Sladen. Wiedział, ale był bezradny.

I nie chciał rozwodu niezależnie od tego, co robiłam.
To właśnie było powodem, że musiałam się go pozbyć.

Poczułem, że drżą mi ręce. A więc przyznała się, że
zamordowała swego męża, co znaczyło, że zdecydowa­
na jest zmusić i mnie do wiecznego milczenia.

— Dlaczego nikt nie słyszał, że strzeliła pani do Dil-
lona?

Jej zimny uśmiech działał mi na nerwy. — Aby za­
spokoić pańską ciekawość i na to odpowiem. Strzeli­
łam przez poduszkę i dlatego nie było hałasu.

— Mówmy dalej o morderstwie pani męża. Miał
zwyczaj wczesnym rankiem wyjeżdżać konno. Pani spę­
dziła noc tutaj, w tym domu. Dillon leżał już pod pod­
łogą... Zatrzymałem się i spojrzałem na nią. — Miała

pani w nocy złe sny? A może w ogóle pani nie śni?
— Należę do tych szczęśliwych ludzi, którzy nie mają

żadnych snów.

Jej zimna krew wstrząsnęła mną do głębi. Poczułem,
że czoło spływa mi potem.

— Następnego dnia o świcie wybrała się pani na

wzgórze i czekała na męża. Sądził, że jest pani w Pa­
ryżu, musiał się zdziwić. Był tak zdziwiony, że nie za­
uważył leżącej obok pani dubeltówki, a gdy ją ujrzał,
było już za późno. Prawdopodobnie wychylił się z sio­
dła i zapytał, skąd się pani wzięła. I wtedy padł strzał.

Musiała się pani śpieszyć Miała już pani pewnie na

sobie sztruksowe spodnie i skórzaną marynarkę Dillo-
na. Schować teraz trzeba było dubeltówkę, nałożyć
kask i okulary, odnaleźć motor Dillona: odjechać do

portu. Widzieli panią różni ludzie i sądzili, że to Dil­
lon. Wystarczyło teraz tylko pozostawić motor w sta­
rej, rzadko używanej szopie, przebrać się — pewnie pa­
ni ukryła już tam wcześniej ubranie — i wrócić naj­
bliższym pociągiem do Nowego Jorku, gdzie czekał

Royce.
(Ciąg dalszy nastąpi)

UWAGA!
Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea-

tiów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie blerze odpowiedzialno-
ścl.

WTOREK

Cezarego,
SIERPNIA Tymoteusza

T eatry
Miniatura 19.15 Wróg ludu.

Kina
Kijów — niecz. Uciecha 15.30, 18,

20.30 King Kong (USA 1. 15). War­
szawa 15.30, 18, 20.30 King Kong
(USA 1. 15). Wolność 15.45, 18, 20-15

Wodzirej (poi. 1 . 18). Sztuka 15.30
18. 20.30 Szczęki (USA 1. 15). Wanda

15.45, 18, 20.15 Rok Święty (fr. i.
15). Mi. Gwardia 14.45, 17 Koman­
dosi (wł. -RFN 1. 15), 19.15 Roz­
mowa (USA 1. 15). Wrzos (Za­
mojskiego 50) 16, 18 Pojedynek po­
tworów (jap. b.o.), 20 Odnalezio­
na (rum. 1. 15). Świt (os. Teatral­
ne 10) 15.45, 18, 20.15 Mandingo
(wl. -USA 1. 18). Mała sala 15, 17.15,
19.30 Serpico (wl. 1 . 18). Światowid
(os. Na Skarpie 7) 16, 18, 20 Dom

pod czerwoną latarnią (węg. 1. 18)
Mała sala 15, 17 Kaskader (radź.
1. 12), 19 Anna 1 wilki (hiszp. 1.

18). Kultura (Rynek Gł. 27) 15.45, 18,
20.13 Romantyczna Angielka (ang.
1. 18). Mikro (Dzierżyńskiego 5)
16. 18, 20 Akcja pod Arsenałem

(poi. 1. 12). Dom Żołnierza (ul. Lu­
bicz 48) 15.45, 18 Maratończyk
(USA 1. 18). Związkowiec (Grze­
górzecka 71) 15.45, 18, 20.15 Czarny
korsarz (wł. i. 15). Wisła (Gazowa
21) 16 Ostatnie zadanie (USA 1. 18),
18, 20 Nie wychylaj się (jug. 1 . 18).
Maskotka (Dzierżyńskiego 55) 15.30
Córka Króla Wszęchmórz (czes.
b.o,), 17.30, 19.30 Piaf (ir. 1.15). Pa­
saż (Pasaż Bielaka) 16 Wielka po­
dróż Bolka i Lolka, 18, 20 Niewierna
żona (fr. 1. 18). Podwawelskie (ul.
Komandosów) 16, 18 Tak szalona,
że może zabić (fr. 1. 15). Puchatek

(Park Jordana) 16, 17 Reksio-tele-
widz (poi. b .o .), 18 Miłość w godzi­
nach nadliczbowych (ang. 1. 15).
Ugorek (os. Ugorek) 15, 17 Nie

ujdzie ci to płazem (£r. b .o .), 19
Szarada (poi. 1 . 18). Sfinks (Ma­
jakowskiego 2) 16, 18, 20 W gwie­
zdnym pyle (NRD 1. 12).

Telewizja
WTOREK — I: 15 Program dnia.

15.05 Kino Młodych — La-
tarnik — film fab. TP., 16 Dzien­
nik, 16.10 Obiektyw, 16.30 Studio

Młodych, 17.10 Melodie, 17.25 Histo­
ria na każdej ulicy, 17.55 Sygnały
filmowe, 18.25 Świat, który nie
może zaginąć — film dok. ang.,
18.50 Radzimy rolnikom, 19 Dobra­
noc, 19.10 Siódemka, 19.30 Wieczór
z dziennikiem, 20.30 Życie i śmierć

Penelopy — film sensac. TV ang.,
21.25 Teatr Małych Form —• Z. Nał­
kowska — Niezasłużone róże, 22.05

Program mus. 22.5'5 Dziennik.
WTOREK — II: 16.05 Progr. dnia.

16.10 Pieczone gołąbki — komedia

poi. 17 .40 Militaria, obronność, no­
woczesność. 18.10 Powtórka z ję­
zyków —- jęz. ros. (18.40) jęz.
franc. 19.10 Kronika (Kr.) . 19.30
Wieczór z dziennikiem. 20.30 Wto­
rek Melomana. 21 .30 24 godziny.
21.40 Inicjatywy. 22.05 Więzienie —

film krym. ang.
ŚRODA — I: 13.55 Progr. dnia.

14 Kino Młodych —- Motocross —

film fab. CSRS. 15.30 NURT —

pedagogika. 16 Dziennik. 16.10 O-

biektyw. 16.30 Dla dzieci — Entli-
czek-słowniczek. 17 Spoza gór i
rzek. 17 .30 Losowanie Małego Lot­
ka. 17 .45 Ze świata burleski. 18.15

Rodowody — M. Fornalska. 18.50

Wystąpienie ambasadora Socjali­
stycznej Republiki Rumunii. 19
Dobranoc. 19.10 Siódemka. 19.30
Wieczór z dziennikiem. 20.30 Fe­
stiwal Interwizji — Sopot 78. 21 .30

Artystyczne Wybrzeże. 21 .50 Sopot
78. 23.20 Dziennik.

Wystawy-muzea
Wawel-komnaty (wt. 10—15, śr.

10—15 i 16—18), Zamek i Muzeum
w Pieskowej Skale (wt. śr. 10—16),
Muzeum Lenina, Topolowa 5: Le­
nin w Polsce (wt. 9—18, śr. 9—17 —

wst. wol.), w Poroninie: Lenin na

Podhalu (wt. śr. 8—16 — wst. wol.),
w Białym Dunajcu (wt. śr. 9—16 —

wst. wol.), Muzeum Historyczne,
Oddziały, Jana 12: Militaria, Zega­
ry (wt. 9—15, śr. 11 —18), Szpitalna
21: Dzieje teatru krak., Wyst. mł.

scenografów (wt. 11 —18 — wst.

wol., śr. 9—15), Krzysztofory, Ry­
nek Gl. 35: Karty do gry XVI—
XX w. (wt. 9—15, śr. 11—18 — wst.

wol.), Franciszkańska 4: Bramy,
baszty i rondle (wt. 11 —18, śr. 9—

15), Wieża Ratuszowa (wt. 0—13.30,
śr. 11 —17), Muzeum Narodowe —

Oddziały, Sukiennice: Galeria pol­
skiego malarstwa i rzeźby 1764—
1900 Ilustracja/Figuracja (wt. niecz.
śr. 10—16), Dom Matejki, Floriań­
ska 41: Wybór z nieznanej kolek­
cji J. Matejki, 100-lecie namalowa­
nia ,,Bitwy pod Grunwaldem’’ (wt.
śr. 10—16), Szołayskich, pl. Szcze­
pański 9: Polskie malarstwo 1
rzeźba do 1764 r. (wt. 12—18 — wst.

wol., śr. niecz.), Czartoryskich, pj.
jarska 8: Arcydzieła ze zbiorów

Czartoryskich (wt. 10—16, śr.

niecz.), Nowy Gmach, al. 3 Maja
1: Broń Bliskiego Wschodu, Pol­
skie malarstwo i rzeźba od końca
XIX w. do czasów współczesnych
(wt. 10—16, śr. 12—18 — wst. wol.),
Archeologiczne, Poselska 3: Staro-

żytn. i średn. Małopolski, Kolek­
cja zabytków archeologii śród-
ziemn., Mumie egipskie w świetle

promieni ,,X” (wt. 14—18, śr.

niecz.), Podziemie kościoła św.

Wojciecha w Rynku Gł.: Dzieje
Rynku krak. (wt. 9—16, śr, 9—13),
Etnograficzne, pl. Wolnica 1 (wt.
niecz. śr. 10—15), Przyrodnicze,
Sławkowska 17: Fauna Polski,
Fauna epoki lodowcowej (wt. śr.
10—13 —. wst. wol.), ul. Anny 3:
Adolf Clemens i jego studenci
RFN (wt. śr. 10—18), Mały Rynek
4: Grafiki T. Łapińskiego (wt. śr.
11— 19), Rydlów’ka, Tetmajera 28 —

niecz., KTF, ul. Boh. Stalingradu
13: Venus 78, cz. I (9—21), Kopal­
nia Soli, Wieliczka oraz Muzeum

Żup Krak.: Malarstwo-Assemblagę
Jany Mateze i A. Zydroń (7—19),
Muzeum Lotnictwa i Astronauty­
ki, Czyżyny (wt. śr. 10—14), Pałac

Sztuki, pl. Szczepański 4: Malar­
stwo i rzeźba Grupy ERGO 7 (wt»
śr. 11 —18).

Dyżury
Pogot. MO, tel. 97, Straż Poż. 98,

Pogot. Ratunk., Łazarza 14: wy­
padki tel. 99, zachorowania i prze­
wozy 238-33, porady stomatologicz­
ne w przypadkach nagłych 20—7,
ambulat. okulist. (całą dobę), Ry­
nek Podgórski 2: 625-50, 657-57, N.
Huta 422-22, Lotnisko Balice 190-29,
Dyżury szpitali: Chir. Trynitarska
11, Chir. dziec. Prokocim, Urolog.
Prądnicka 35, Laryng. Kopernika
23a, Okulist. Witkowice (Neu­
rologia oraz inne oddziały
szpitali wg rejonizacji). Dyżurne
poradnie: internistyczna, pediatry­
czna, gabinet zabiegowy (18—21),
zgłoszenia wizyt domowych (18—
20), dla Śródmieścia: al. Pokoju 4,
tel. 181-80, 183-96, dla N. Huty, os.

Jagiellońskie bl. 1, tel. 856-26, dla

Krowodrzy, ul. Galla 24, tel. 721 -35,
dla Podgórza, ul. Krasickiego Bo­
czna 3, tel. 618-55, 650-99, Inf. o

poradniach 254-74, 231-64, Inf. Słu­
żby Zdrowia: tel. 205-11 (całą do­
bę), Punkt Inf. Aptecznej 107-65,
Inf. Toksykologiczna, Kopernika
26, tel. 199-99, inf. akcji „W”, tel.
606-80 (8—17), Wizyty domowe le­
karzy chorób dzieci oraz lekarzy
kardiologów, Lek. Spółdz. Pracy,
tel. 295-78, 225-66 (16—23.30), Ośro­
dek Informacji dla Inwalidów, ul.

1 Maja 5. tel. 228-11 (pon. śr. i

piąt. 16—18), Krak. Tow. Świado­
mego Macierzyństwa, Młodz. Po­
radnia Lekarska, ul. Boh. Stalin­
gradu 13, tel. 278-08 (9—18), Po­
radnia Przedmałżeńska 1 Rodzin­
na, pl. Wiosny Ludów 6 (śr. 1

piat. 16—19), Teł. Zaufania
(16—22), dla dzieci młodzieży 611-42
(14—18), Milicyjny Telef. Zaufania

216-41 (całą dobę), 262-33 (8—16),
Inf. kolejowa zagr. 241 -82, kraj.
223-33, 295-15, Inf. Turystyczna
„Wawel-Tourist”, ul. Pawia 8,
tel. 260-91 (8—20), Inf. Kulturalna,
KDK, pok. 144, III p. tel. 244-02

(11—18), Inf. o Usługach, Floriań­
ska 20, tel. 271-30, 228-90 (7—18), N.

Huta, os. Zgody 7, tel. 447-31 (10—
18), Pomoc Drogowa PZM, ul. Ka­
wiory 3, tel. 755-75 i 748-92 (7—22).

Apteki
Rynek Gł. 42 (tlen), Waryńskie­

go 24 (tlen), Długa 88, pl. Wolno­
ści 7, Rynek Podgórski 9, ul.

Pstrowskiego 94 (tlen), N. Huta,
Centrum C, bl. 6, N. Huta, Cen­
trum A, bl. 3 (tlen).

Różne
ZOO (Lasek Wciski) od godz. 9

do 19.
Ogród Botaniczny (Kopernika)

od godz-. 9 do zmroku.
Cyrk (przy moście Grunwaldz­

kim) 19.

(Dokończenie na sir. 5)

Numer indeksu: 35009


